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Naród Polski może li
na Jugosławię

Marszałek Tito w  sprawie zachodni di granic Polski
BELGRAD. Przedstawiciel PAP  

zwrócił się do premierą rządu Fede­
racyjne} Ltidowej Republiki Jugo­
słowiańskiej marszałka Jugosławii 
Jozefa Bróz-Tito z prośbą o odpo­
wiedź na następujące pytanie: „Jaki 
jest stósuriek rządu- Federacyjnej’ 

: Ludowej Republiki Jugosłowiańskiej 
do sprawy granic polskich na Odrze 

| p p % ś ie r  zachodniej,,' w  związku" z 
m o w ą B in s łM | B y rn e sa  f w  
gardzie? . —  Mogę pana zapewnić--- 
oświadczył marszałek Tito, że po­
gląd nie tylko naszego rządu; ale 
także naszych nąrodów jest najzu­
pełniej zadany w  dcT '-tóg#^ że spra­
wiedliwość w  rozwiązaniu kwestii 
tych granic jest całkowicie po stro­
nie bratniej nam Polski. ,To nasze 
stanowisko nie wynika tylko z faktu, 
że granice te zostały przyznane ha 
konferencji, poczdamskiej przez 
wielkie mocarstwa, ale tekże dla­
tego, że dobrze nam jest znana mę­
czeńska historia narodu .pdLskiegó, 
Jctóry z tych sWoicłf (jranic został w

przeszłości zepchnięty przez nie­
mieckiego najeźdźcę. W  związku z 
tym słuszność tych granic oparta 
jest na fundamencie historycznym i 
etnicznym.. Wszyśthich has« zasko­
czyło stanowisko pana Byrnesa w  
tej sprawie, ponieważ stanowiśko to 
wyrządza nie tylko wielką krzywdę 
narodowi ■ polskiemu, ale także wnosi 
ono elementy nieporozumienia i u- 
trudnia osiągnięcie prawdziwego po­

koju. Ż  drugiej strony przez Stano­
wisko takie budzą się nowe nadziej1̂ 
i dodaje ono bodźca zaborczym ko­
łom w  Niemczech, które ochotniej w  
ten Sposób będą znów dążyły do za-  ̂
boru cudzych terytoriów Ci zagra­
żały pokojowi. Tak więc naród pol­
ski może w  swojej sprawię Jdcżyć 
nie tylko na nasze -Sympatie;/ a le ’ 
jakże na wszelkie możliwe, z .naszej 
stioriT poparcie. *

Oskarżyciel zbrodniarzy norymberskich 
prokurator Jackson przybywa do Wrocławia

Jak nam donoszą w  najbliższym czasie możemy spodziewać 
się w  W rocławiu wizyty ekipy prokuratorów Trybunału Między­
narodowego do sądzenia niemieckich zbrodniarzy wojennych, na 
czele z prokuratorem U SA  Jacksonem.

Przyjazd prokuratora Jacksona do Polski nastąpi przypuszczal­
nie po 1 października br. Do W rocław ia przybędzie on w  dniu 
5 października, skąd uda się na zwiedzenie byłych obozów koncen­
tracyjnych, rozmieszczonych na Dolnym Śląsku.

Spodziewana wizyta budzi zrozumiałe zainteresowanie społe­
czeństwa dolnośląskiego.

W dnia 27 wfześnia 1940 roku zginął w Oświęcimiu, zamęczony przez bru­
natny faszyzm

fow ^NO RBERT BARLICKI
nieugięty działacz niepodległościowy, nieustraszony szermierz jednolitego frontu 
klasy robotniczej, długoletni przewodniczący CKW PPS, więzie* brzeski, czoło­
wy przedstawiciel „Centrolewu", redaktor „Dziennika Popularnego", prezydent 
m. Łodzi, bojowy socjalista —  prawy i szlachetny człowiek.

CZEŚĆ JEGO ŚWIETLANEJ PAMIĘCI!

Fosę! Zilliacus jedzie do Jeleniej Góry
, P rzy  układaniu szczegó łow ego p ro­

gramu pobytu w  Polsce posła ’ Labour 
Party do Izby Gmin K. Zilliacusa okaza­
ło  się, że gość angielski inoże pośw ięcić 
dodatkow e dwa dni na zw iedzen ie Po l­
ski. W  zw iązku  z  tym  Zarząd G łówny 
Tow arzystw a U n iw ersytety  Robotnicze­
go, k tórego  gościem  jest poseł Zilliacus,: 
postanowił pokazać znakomitemu parla­
m entarzyście angielskiemu p ięk n o . Jele-; 
•niej G óry  i je j  najbliższych okolic. • 

P® jednodn iowym  pobycie  w e  W roc ła ­
w iu  poseł Z illiacus p rzybędzie do Jele­
śnie j G óry  w  pon iedzia łek 30 bm. Gość 
^angięjski w yra ziŁ  go tow ość przem ówie-' 
.nia jeszcze w  tym samym dniu do lud­
ności polskiej. W  związku, z  tym  o  g o ­
dzinie: ;!6 w  Teatrze M ie jsk im  w  Jelenięj 
G órze przygotow yw ana jest w ie lka  ma- 
ń i^ K a c jf ,  któraś ma zobrazow ać człon­
kow i' angielsk iego parlamentu ńieńlega- 
,jąqa w ąpliw ości polskość naszych 
b ieży  zachodnich.
. , W ęr w torek  gość angielski odbędzie 
krótką w ycieczkę, zw iedza jąc na jpięk­
n iejsze zakątki Karkonoszy/ pó czym  
pgyrróci bezpośrednio do W arszaw y.

Zarów no w e  W rocław iu  jak  i  w  Je­
len ie j GÓize c a l i  śpOtleżeńItW o po lsk ie 
bez różn icy  przynależności partyjn e j i 
przekonań politycznych  przybędzie j> licz­
n ie na odczyty  w ygłaszane przez posła 
Zilliacusa. W  organizacjach społecznych 
i m łodzieżowych. Zw iązkach ,.b. W ię ź ­
n iów  politycznych, Zw iązkach Inw ali­
dów, wśród m łodzieży  szkolnej ,i ; har­
cerstwa trw ają 'energiczne przygotowa-; 
nia, aby przyjąć godnie an gie lsk iego  
gościa.

Ppseł Zilliacus jest także znakom itym

dzienmik#^m> f;T§ir roku 
śię w  A n g lii jfćgfo Znakomita* książka, 
nosząca tytuł „M ięd zy  dw ięm a ' tfo jn a- 
ini‘ ‘ . Jęst to zb iór św ietnych artyku łów 
politycznych, w  ‘k tórych autor poddaje 
k ry tyce stosunki w ew nętrzne* panujące 
w  A n g lii i om awia sytu ac ji' międzyftą-. 
rodową, przepow iadając nieuchronny 
wybuch w o jny.
a W  .numerze jutrzejszym  zam ieścimy 
w y ją tk i z  na jciekaw szego rozdziału 
książki K. Z illiacusa pt. „Przyszła w o j­
na św ia tow ą".

Nie musimy zaraz meldować o wszystkim 
Rządowi Jego Królewskie] M ości!...

W A R S Z A W A  fPAP). W  dniu 24 
bm. agencja Reutera podaje, że tekst 
ordynacji wyborczej uchwalonej na 
X ł sesji Krajowej Rady Narodowej 
został przez Rząd RP zakomuniko­
wany oficjalnie rządowi W ielkiej

Brytanii., Rzecznik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych interpelowany 
w  tej sprawie przez korespondentów 
prasy krajowej i zagranicznej o4 
świadczył, że jest to niezgodne z 
prawdą.

T  0  W A R  Z  Y  S  Ż  I  !  2 9  w r z e ś n i a  r b .

Dzień Spółdzielczości
Bierzcie m a t o w y  udział w . - , , , _
obchodach Dnia Spółdzielczości! J e $ t  J W i e t e m  n a s z e j  P a r t i i

0 m a t y s t y l  żyd
Krajowa Rada . Narodowa ućhwaliłai nową ordynację .wyborczą, 

Mimo protestów peeselowgkich. posłów można z całą odpowiedzial­
nością stwierdzić, Jje. podobnie demokratycznej ordynacji w y b o ru j  
nie/tylkp, nigdy wPofsce piebyło, ale na-pewno u osławionych peese4

* lowskich „demokracjach zachodnich" nie ma i nigdy, nie będzie. Jako 
przygrywka^ do tej Uchwały, któraiesi Wolą milionów pracującjijp

^faiąst, i ,^si w  Polsce odbyła się —  wyreżyserował® na pokaz i na 
zamówienie prźez prżedstawfbielstwo pariamentarne PSL-u —  dyskw* 
sja. Cóz/j)ompźe dziś odżegnywanie się od NSZ-u i WiN-u, jeśli fakty 
przeczą mowom. Przecież konserwa polska odżegnywała się przez 
półtora wieku od Targowicy, a historia jednak musiała wydać o Tar­
gowicy sąd surowy i potępiający, a bezstronny.
1 . Są. w  Polsee-ludzie, którzy nie rozumieją naszych czasów.. Prawda

* o historii, która się powtarza nie jest prawdziwa. PSL, który,uważa 
‘ 'siebie źa partię postępową i demokratyczną stał się, może nawet

wbrew s w y #  iĘ?ęj|staw|pięUiPOgróbowcem sanacji
i to w jej najgorszym, bo ózonowyńrwydaniu. Wszystko to, co w  kraju 
stawia na kartę PSL-u to „laudatores temporis actr —  piewcy minio­
nej przeszłości, którzy;przeważcie robią to nie z miłości do jakiejś idei, 
lecz wyłącznie z wrodzonego filistrom konserwatyzmu —  przywiązania 
do utartych} szlaków. A przecież tyle się w  życiu naszym, w  życiu 

■ narodu polskiego zmieniło!
Z kraju wschodnio-europejskiego staliśmy się krajem środkowo*; 

europejskim1. Cechy narodu, Jego charakter i usposobienie nie kształtują 
, się Wyłącznie spontanicznie, to znączy niezależnie od zewnętrznych 

wpływów. Wręcz prze'ciWnie. Podobnie jak w kształtowaniu się języka 
nąrodp zjawiska spontaniczny' są na ogół mnilj ważne, tak samo i w y - 
miehionre wylej dlemerftp śą Zależne od położęnja geograficznego, a za­
tem', także Bd'klimatu,v 'od' w y p ły w a j sąsiedztwą, od fauny i flory, pd ... 
rzek i gór, czy Triófeód warunków etnograficznych i demograficznych, 
od wiedli czynników, zależnych i niezależnych, od człowieka. N ie ,#

" żerny dziś porównywać na przykład naszego startu do niepodlegpr 
w roku lftlś z  -rokiem -1944, W  roku ,1918 nie byliśmy jednolitym ił 

, dęnu_możjML^®isdąieć, że .wygasła w  nas faktyczną spójnia nar1 
przesz półtbrąwjękpwą niewolę u„ trzech ząbórców. po tej npgfx& . 
skanei niepodległości friiafa wielka Część narodu" ^'sunek^dbćy. pełen 
braku zrozumienia* Wszak t̂o cztery pokolenia -pofekię urodziły się 
M  ypru»I|ą#r *f|fwoK jj politycznej narodu i nie posiadały

, *  ’wąsnego '^ l u * ,  żyjąc stylem obcym, stylem zaborców. Podział na 
trzy moralne. ząbory przetrwał przez okres drugiej niepodległości 
i byłby trwał jeszcze wiele dziesiątków lat, gdyby nie druga wojna 

' światowa.
i  może się fb wydać komu nonsensem, absurdem, a nawet bluźhter- 

jętop^gpąytywne J^rwałe zjawisko przyniosła nam druga 
Wojna T^atfafia iffepbillćgłóśei ma długich sześć lat Przyniosła |nam 
realne pódstaWys cFó stworzenia własnego, nowego polskiego stylu życia. 

f Wojna i okupacja, wymieszały partykulafyzmy- całej PolskL Weźmy 
choćby- dla przykładu Dolny Śląsk. Nie ma tu więcej zadzierająiiSó 
nosa dumnego mieszkańca stołecznej, Warszawy, ani t. zw. b. kreso­
wiaka, ani Małopolanina, ani mieszkańca dawnej Polski centralnej, czyli 

Jr. zw. królewiaka, ani Poznaniaka i tych wszystkich niestrawnych 
przeżytków Polski między dwiema wojnąpń światowymi. Jest jeden 
typ Polaka, przygotowanego do tego, aby zacząć żyć nowym stylem 

. współczesnego człowieka, tworząc jednolity, nierozerwalny monolit 
narodowy. '

Życie-prze naprzód Czasy tpinione powracają tylko w  bajce.
My jednak żyjerńy w rzeczywistości i w  dodatku w  burzliwej rzeczy- 
wistoscC Nie jest dobrze, gdy w  tąkioh czasach choćby najmnh^Sga 
część narodu, wykrwawionego w  ciągu dwóch wojen patrzy poza' sie­
bie, nie widząc, czy też nie chcąc widzieć rzg&ywistości. Obóz 
PKWN-u, obóz wyzWolenią narodowego nie jest wymysłem i nie. jest 
fikcją, ̂ twofżcaią przez klikę karierowiczów i żłobaków. Jfest to obóz 

f  | ludzb |tóręy^i|nieli pątrz|ć i myśleć za miliony w  tym czasie, g(py te
*  M im if hi# p f i ł p  możtfdfci tego sptae robić. Dziś nie trzeba niczego 

reklamować. Wystarczy tylko stwierdzili że Polska, kraj spośród 
wszystkich narodów świata ftajbardziej dotknięty wojną dźwiga się 
najszybciej z klęski i ruin, a ćzyni to w głównej miefźe własny my wy-

- sitkiem przy niechętnym lub wręcz wrogim nastawieniu niektórych 
narodów, które przyzwyczaiły się widzieć w  nas materiał na hel^tów, 

i niewolników i nie chcą się pogodzić z naszymi ambicjami narodowymi, 
z naszą chęcią utrzymania odzyskanej suwerennośei||aństwowej. f  

, -'IT© są‘‘'myśli'’które powinien dokładrp rozważyć każdy" patriotą 
. p o l s k i § e r e p  i dthfŚlę W! oblicż®;bliżającyCh się wyborów.
. Ję(mę|£ ńafódoWą jęąt/dja jidbych frazeseijś, nazwą, pod którą tmeba 
było wrocić dd krają,* ćila drugich —  dla nas, jest tó gąjbardziej istotna 
SPrawa naszego prźyśf|ego bytu narodowego.. Żyją dziś w  Polsce 

wolno ich' ludźmi nązwać),sktótzy , uważają za wskazane 
siedzieć w; lasach Zdezorganizować nasze życie społeczne w  tym czasie, 
gdy polska rzeczywistość potrzebuje wszystkich sił narodu do dzieła 

'tódbudoWy.. Żyją którzy mają odwagę naźwać tamtych i to
w  dodatku z wysokości tfybuńy parlamentarnej, ludźmi „walczącymi 
w podziemiu". Gdyby Rząd Jedności Narodowej, spadkobierca Rządu 
WyzwolMiją Narodowego, pozwalał sobie aa najgorsze postępowanie 

ijarpdu polskiego, jeszczebwnie zasługiwał *a to/aby  
-mu-rzBcą^ pbÓ nOgt takie kłody że strony lodzi, mieniąc^'* "iw **  
patriotami. A przecież jest to Rząd, który postaw ł 

^ża3®®r“0y®ć^®źM f'H ręC il' kfąju ze zniszcz'
<z dnia-na. dzień osiąga widoczne wyniki w  tej pra 
użasMnfehią peesemwskfes,podzłćmie", jak to 
lii nazwać poseł Mazur. .

Walka o nowy styl życia polskiego, wolnedjioc 
patriotycznej, pełnego pracy nad odbudową morfin 
walka naszego obozu. /Nie ma w  tym fałszu, ani ot 

’ pfówądżi przez znojny trud może nie jedttfego pols 
l jednak drogą nieząie^hpśd ttaródowej i pańśtwf 

trzehtta, aby narójji nasz mógł w  przyszłości żyć m 
przez inóe narody, pako. wzór ma tych wszystffl 
dzielność narodu, ale podoba się też jego mądrpśćf
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Wallnce uległ »czysłce« rządowe]
„Prawda44 o dymisji Wallace4a

MOSKWA. 25. DC. Dzisiejsza „Prawda" za- 
mieszczą obszerny artykuł, komentujący dymią, 
je Wallace‘a. „Pljgwda" pisze: „Dymisja WaJ* 
lace‘a zamyka proces „czystki" składa, rzędu 
Stanów Zjednoczonych a osób włóczonych dó 
niego przez prezydenta Rooseve1ta. * Nawet 
wśród działaczy państwowych bliskich Koose- 

■ veltowi Wallace wyróżniał się jako najhar­
dziej konsekwentny i energiczny zwolennik je­
go polityki. Dlatego właśnie Rooscvclt starał 
się, by W allace został wyhrany na stanowisko 
wiceprezydenta. Rozbieżności między Walla- 
rem a grupę rządząca przybrały takie rozmia­
ry i napięcie, że dalsze ukrywanie łych" roz­
bieżności stało się niemożliwe. 'W istocie od­
zwierciedlają one walkę dwóch kierunków w 
sprawie powojennej polityki zagranicznej Staś 
nów Zjednoczonych."

-Prawda" omawia następnie taktykę Rooae- 
velta, który , przyciągał wybitnych ‘członków 
partii republikańskiej do udziału W delegac- 
cjach amerykańskich . jedynie wówczas, > gdy 
wyrażali zgodę na jego zasadniczą linię poli­
tyczną. •

„Następcy Roosevelta —  pisze dalej ^Praw­
da" t“ pogrzebali‘wraź z nim nie tylko jego 

.politykę, lecz również jego taktykę. Parafrazu­
jąc znano rosyjskie przysłowie .,rybak rybaka 
pozna z daleka" (dop. red.), rybacy, z szeregu 
reakcyjnych demokratów z daleka spostrzegli i 
szybko porozumieli się za swoimi czcigodnymi 
współbraćmi W obozie reakcyjnych republika­
nów. Podstawą tego porozumienia jest czynna 
powojenna polityka ekspansji. Musi się jed­
nak w związku z tym zmienić Stosunek sił. 
Obecnie mowa już bynajmniej nie o lym, czy 
przyciągnąć .̂, czy nie przyciągnąć tych czy In* 

HBśtih reakcyjnych przywódców gepublikań- 
. skieh do udziału W;- tej czy innej delegacji 
Stanów Zjednoczonych. Jak wskazuje komen­

tator radiowy, Steel Vandcńberi „jest w obec­
nej chwili rzeczywistym sekretarzem stanu".

Jest zupełnie zrozumiałe, że tendencja do 
Wzmocnienia bloku reakcyjnych demokratów 
i republikanów przewiduje izolację elementów 
postępowych w szeregach obu partii. Oto dla­
czego w,Odpowiedzi na przemówienie Walla* 
ce‘aj jak twierdzą zagraniczni korespondenci, 
Byrnes wystosował ultimatum do Trumana.

Przedwcześnie jeszcze — konkluduję .^Praw­
da" — mówić o możliwych konsekwencjach 
walki Wewnętrznej w j szeregach partii demo­
kratycznej. W każdym razie jest zupełnie jas­
ne, że elementy' postępowe zarówno wśród

demokratów, jak 1 wśród republikanów walczą­
ce o pokój znajdują poważne poparcie w sze­
rokich' warstwach społeczeństwa amerykańskie­
go, Kombinacje reakcjonistów z obu partii 
n ią ' stanowią bynajmniej „jedności narodo­
wej"; $>k wykrzykują o tym rozmaici trubadu­
rzy polityki ekspansji.

„Sprawa Wallace‘a“ wskazuje, jak wielki 
wpłyW, wywiera fl* politykę amerykańską zjed­
noczony front reakcji uporczywie i zdecydo­
wanie prowadzący |woją dywersyjną działal­
ność, wymierzoną przeciwko trwałemu poko­
jowi i bezpieczeństwu narodów." ,

Spotkanie Tramait -  Stalin
Doradcy Trumana nałegaja

LONDYN (SAP), Najbliżsi. doradcy, 
Trumana starają się usilnie przekonać 

.0 0  o kofliefsnóśd spotkania Mą ttrstatj 
linem, by zapobiec niepor^umienia| 
które od konferencji w  Rocżdamie; 
„wciąż się powiększają iiiiędży Zwiążą 
kłem Radzieckim a demokracjami za- 
cBodnimi" donosi korespondent 
York Eygning Newś“ Leonard .wolbe-l
m f . ,  , ; S , - 1, • i

Koła zbliżone do prezydenta od mie­
sięcy agitują za takim spotkaniem, a. 
obecnie uważają,' żę naósżodł bdRtfjwied 
dni moment teraz, kiedy Stalin ost^iadd 
cżył, że nie ma uiębezplecSeAstwa .woj-* 
ny. Doradcy Tittódftd' uważają, iż takie; 
spotkanie umożliwiłoby prezydentowi

przekonanie* Stalina 0 tym, że polityka 
StąnóW^Ęet^cżÓUycb iiie jest skiero­
wana przeciwZwiążkowi Radzieckiemu.

Jednocześnie, doradcy tw ien U a S | &  
jeś liby  spotkanie odbyło się p fżed  wy­
borami do kongresu USA, w yźljdcźSdy* 
mi na listopad, to p rzyczyn iłoby  się do 
od zyskana  - g ł# Ó w , l k ^  Do ^ym b | ji 
WallaOe'a straci partia demokratyczna,

W eb b e ley  zaznacza, że  Truman jest 
przeciw ny nowemu spotkaniu W ie lk ie j 
T ró jk i,. czy  Dw ójki, bo uważa. Że stała 
wym iana zdań m iędzy ministrami spraw 
zagranicznych w ie lk ich  państw . jest w y ­
starczająca do regu low ania zagadnień 
po lityk i zagranicznej,-

Powitanie posła Ziliacnsa
na lotnisku w Warszawie

•„ W ARSZAW A (SAP), W  Śżodę: 2S, hm. 
O tjodz, 11.34 przyleciał do. Warszawy 
na lotnisko Okęcie poseł Pąrtii Pracy 
do Iżby Gmin, K. Żilliacus. N§1 lotnisku 
Witali posła Zilłiaousfi przedstawiciele 
Zarządu Głównego Towarzystwa tfjjl* 

* iyersytetów Robottiiczych, tow. poseł 
*4*',-nąttyk Jabłońska, prezes Zarządu 

A sekretarz CKWPPS, wiceprezesi 
• Celina Bobińska i “Władysław, 

rdz mgr. St. Dobrowolski, 
^alny.TUR  i kierownik

W yd ż -! Zagranicznego G K W  PPS.
Krótkie przemówienie powitalne. talie* 

niem CK-W$PS i. Żarzągu, głównego 
TUR wygłóśił tów. poseł dr Jabłoński;

Poseł Żilliacus, który zamieszkał w 
hotelu „Polonia", jest gościem Zarządu 
Głównego TUR.

W czwartek, 26 bia. poseł Zifliacul 
wygłosi odczyt w kinie „Polonia" ptl 
„Problemy pokoju", zaś w piątek, 2? 
bm., wyjedzie do Lodzi, Krakowa i na 
Dohty Śląsk. ’

arne posiedzenie 
Sądu Partyjnego PPS

Wojna domowa w Grecji 
Zacięte watki aa północy kraju

LONDYN. Rzecznik brytyjskiego minister*
stwa spraw zagranicznych oświadczył w śro­
dę, ż£7Jtta północnych obszarach CJfecJt toczy 

j się wojna domowa na rnołg skalę. Rzęd grec­
ki twierdzi, źe clostarczyf rządowi b%fyj^k|c* 
mu JoWody, iż powstańcy otrzymuję uzbro* 
jenie z fligddfaWii i  Z Albanii.

Brytyjska frtłsja wdfsko^a w . Atenach łnfor*
ńiUjęJ że walki toczą się pomiędzy oddziałami 
armii greckiej i powstańcami, przypuszczalnie 
lewicowcami, Brytyjskie wojska, stać jonowa* 
ne w Grecji, nie biorą udziału w walce, ani 
leź rząd grecki nie zwraca! Się dk rządu bry­
tyjskiego o interwencję.

K Rzecznik nie wyszczególnił, czy transporty 
morskie %l Jugosławii lub Albanii były wysy­
łane, za wiedzą i zgodą rządów, czy też drogą 
nielegalną.

Dopuszczenie kompensacji prywałnydt
Szczegóły umowy handlowej z Belgią

WARSZAWA (PAPj- lJmowa hafi- 
dlowa. zawarta w Ł w i^ ^ a s le  poftiłf- 
dzy Polska a Unią Gespodafbzą Bel- 
gijsko-Luxernbtirską reguluje wymianę 
towarową, rozrachunek oraz transfer

ąjaiSwSljs . a P
Umowa, zawarta na okres 1 roku, 

prżbwfdttję wartość: obrotu toiwarowe- 
ga w tyra czasie na-#k; fr-H.
bel|f (ękotć 0s-ńlil. dpi,); PewUżfty pro* 
cent polskiego ekspojttr jest zarezerwo­
wany dla K iw a ' Eielfijskieg®, dokąd 
Ppl^ka będzie ekspdrtowaó- szkło sto­
łowe,' - wyroby^wzkhmr^om*'^^wyroby- 
emaliowane, W  umowie ffi Belgią nale-. 
ży>ROd(iTe^fó^'Ttnże-'’zróżrrteztfowanie 
awrtyiiiehttt tówafów,' orąę brak. w  
gla po stronie eksportu. Jest to. Więc 
poza Bułgarią drugą - już .umowa: han­

dlowa, nie przewidująca węgla po stro- 
flfWilksRtftu, c& św ^ j czy o rozszerze­
niu wachlarza naszych eksportowa­
nych towarów.

Układ płatniczy, zawarty równocześ­
nie z umową handlową, Opiera się na 
zMa®$& ,':ęiCTnnigtfc'Kożffaóhunek do­
konywał".ą.ę będzie za pośrednictwem 
Narodlwego Bartku Polskiego i Naro­
dowego Banku Belgijskiego.

Ufa: .s.eRfcfa ptywathego naszego 
handlu, na podkreślenie zajfuguje fakt, 
m  IP m n a fu  mogą być do*
‘fląiMLćzftiiA łcgmnenśaćfe prywątnę.

W  ciągu października rb. obie stro- 
ity? zarówno polska, jak ł belgijska, po­
dejmą dodatkowe rozmowy, mające 
jeszcze bardziej rozszerzyć wymianę 
gospodarczą między dwoma krajami.

W Holandii protestują przeciwko 
wysyłania wojsk do Indonezji

BRUKSELA (P A P )/ ^  Amsterdamu 
donoszą o demonstracjach przeciwko

‘W fs^lrfifi^m ślpdo łiidoftew^rAkt, że 
policja strzelała do demonstrantów* 
wywołał wzburzenie w kotach ̂  demo­
kratycznych, Praąa, komunikuje*, źe tlft 
ZB^:, profęątti, przeciwko tjrpi metoddfrt 
tfafhwajakze: amsterdamsky' proRlathó- 
wali strajk, w  którym wzięli róWrlłeź 
udział praeowhicy autobusów, Ruch w  
mieśde uległ kilkugodzinnej przerwie. 
Strajkowali również robotnicy doków. 
Partia komunistyczna, stronnictwo pra­
cy i • dwńiókrwil^^żilw^^ąuitzSct'

wś: planują na dzień 28 wrzeSnia ma-. 
. sową detiónstfąctf W Hądze, wzywa- 
j^*w)hi«teiała całą ladność. Ruch straj­
kowy rozwija się w  różnych przedsię­
biorstwach przemysłowych. Związek 
młodzieży holenderskiej skierował do 
rżąidu rezOłucję, wyrażającą ubolewanie 
z powodu wysyłania do Indonezji ty­
sięcy młodych żołnierzy- Centralny 
komitet partii komunistycznej ogłosił 
odezwę protestacyjną, domagającą się 
surowego ukarania osób, odpowiedzial­
nych za represje Wobec demonstran­
tów. . ' “ ‘ 1: ./

Przedwyborcza mowa Trumana 
na rzecz demokratów

Bezmysfdy jęarźlit przeciw republikanom

WASZYNGTON • (SAPj; > „Kfy*ys, -ambec 
którego stoimy dziś, a trwający właściwie 
Od końca wojny, jąst .nUirtMej grozdy/jak 
śyfuaęfa efźęa Peari ttarbóut. 1 Kryżyż ten 
będzie trwaf t#łf dłage, 'póki tiie osiągnie- 
my^roAdtcb" —  'oświadczyi ipręaydojlt.Tru- 
młił w rozłnowię,.'któfą. pdjryta,,iię .w, Bia- 
iym,, Dentą. ą” a9 kandydatami deffióltratycz- 
n ®  ro róugtśżo W żWiąMtr‘ż: Wyborami,
jakie odbędą się vi listopadzi*',,, ___

Truman dodti, żą pokój światowy i pro­
gram produkcji, który pomoże ludzkości się 
•pedżwignąć —  oto. program partii demokra-
tyezń«)f Ameryka me powinna mieć nigdy

bgzrpbocia,. jeśli będzie stosowany program 
partu demokratycznej, opracowany w 1944,

W  ezasią swej rozmdwy i  kandydatami 
partii demokrstyczncj, Truman krytykował 
program republikański i oskarżał republika­
nów, o stawianlę przeszkód. „Większość 
trudności, na jakie naftotykamy —  powie- 
dział Truman —1 nałoży przypisać taktyce 
tych panów."

W  zakończeniu., TJujian powiedział «  
kandydatów partii demokratycznej, b v  prze- 
studiowali trochę historię, a przekonają się, 
żn ich wybór będzie korzystny dla Stanów 
Zjednoczonych.

•Polsko wszczęto wojnę przeciw Niemcom”
Niesłychane „rewelacje44 niemieckiego^ arcybiskupa

p w A R S 2 A W A  (SAP). Centraltiy Sąd 
•Parts ĵa :̂ PPS fla posfędz^u ijehar- 
flvm ditta 24 września 1946 r, postano­
wił. powołać w skład Człouków Ceatf, 
Sądu Pąrtyjfiegó tów. Jet%ego Zlęliń- 
WE%06':b IW y zastępców członków 
2^S.P.,; wybrańych przez: ̂ Kongres, 1 
Ukonstytuował się . w  sposób, następu- 
fecy:
A przewodniczący —  tow.ł dr. Źtmlak 
Józef, wlceprzewodnlczący,-- tow.. No­
wicka Małgorzata ł Góriiki Julp^ż, 
sekretarz — „tow.- Zieliński Jetzy.

‘i, Po ukonstytuowaniu slę Centt, Sąd 
Partyjny póddał szczegą»ie j dysfeu-

1D kilku u>iernach\
fe'LcS4DYbł,. tUzewodniczący tymczasowej 
i ’«rganizaeji 'ćfóimctwa óy Wilii ego Watson 
itV a tf oświadczył fta kongresłd tej organiza- 
'k ji, ze W ielka Brytania nle.śgodżi się, by 
;ióńa lilb Stany Zjednoczeń#; szy  klokoiwieit 
Mnnyhosladat stonbpol na produkcję apara­

tów ra-diowych dla

K^ l AŃByN. Trzech pilot.óhf dagielśkich usti 
iiowalo we wtorek na sadfelócie rakieto- 
Rym  „Glóster Meteor" pobić światowy re* 
Rprdj sżybkości, który wynosi 993 km 300 m 

gódzine Wynik próby Jeszcze me jest 
Znany, gdyż potrzdŁar kilkunastu godzin cza-

ókU-fia wywojagle flimwiiGyiwdrijęcyęh 
azybk ó lś.;

f e  PARYŻ, Na.skutek odrzu^łnia 21 głosami 
Ijąa 21 poprawki dotnagajf^ j ajnego; 
Vglosówaiiia pfzy wybdirjpióltfesyflettt#* po* 
ęiwoWle stroaflictwa katełielipgo (MRP), Re* 
»TjbUfeańskłej; fa r tii WelndlM (pRVŁ socjaii- 
f e y ^ c l i  iśdykąjsśw i JSwiązkti yemokru- 
Ótyczao-Sócjalistycznego Ruchu Oporu (U.

«pU8Ciii na znak plrdtesttf komisję 
B^A^łyBtcyjną Zgrofitpdzenia.

“  '  ’^m«a kły. Jihnan, pre-
iejl spotka) Się w 

kdfirtufffl jndii.

ÓW W Kalku-

- J|3P. w
dtópoezętej

.es/.kalych
et Mo- 

4#rd zorięm*
i harcerzy 

%p Kdfitóefu
'm Ę/i&Ę. .ótsz.

im-ćerek i har-

sii i uchwalił jędtioniyślfile po tnyśM 
aft, i t  statutu órgatiizacyjnego Regtić 
laminów SądóW Partyjnych PPS.

Polacy w Belgii nrotestnla 
przeciw mowie Byrnesa

BRUiCSBLA (PAP). Rada Narodowa - Polaf- 
ków w Belgii, f«prezejnaijąca wychodźctwe 
polskie w Belgii oświadcza/ że z oburzeniem 
przyjęła przemówienie ministra spraw zagra­
nicznych §ła»ów Zjędrioezoftych, wygłosz* 
ęe w; Śtutfgąrćie, dotyczące pólśkliSk 'imąK 
zachodnich; Wy chodzę two polskie w Belgii, 
śtóJąM o beku Rządu JedśtosiU Natodówej, 
pizeeiwswwia się zdecydowanie wsżeikitj ; 
zakusom reakcji międzynaiodewhf) tĆążąclU. 
do złamania uchwał... poczdam#ńch« „0- 
IwiadczMny, źe stać będziottiy na 1
straży gftąjttie W J Odrą i Niśą i Baitykiem'11 
%  stwierdza Rada Narodowa Polaków w 
Belgii.

( f  AP). Na terenie Niemiec kolportuje' stę 
jeko prywatny list łańcuchowy odezwą,-„Ko­
mitetu utrzymania Siąąka. , przy Rzeszy". 
Tąkst odezwy jest powodem, tysięcy listek 
pisanych przez NiehiCóW do AliahcMej Ri- 
dy Kontroli w Berlinie. Oto treść odezwy 
i wzór listu!

ODEZW A l
Ślązacy!
W  Ciężkiej doli zwraca Się do was Z Wiel­

ką prośbą Komitet dla Utrzymania śląska 
przy Niemczech.

Zapewniono nas ze strony Alianckiej Ra­
dy Kontroli w  Berlinie, źe jeżeli wszyscy 
Ślązacy wyrażą życzenie powrotu do kraju 
w oblicza mającej się odbyć konferencji po­
kojowej, w ramach postanowień ’ poczdam­
skich, utrzymane będą między Niemcami a 
Polską granice z 1937 r. Od nas teraz zale­
ży, żeby wpływać zasadniczo na przyszłe 
losy naszej śląskiej ojczyzny..

Starajcie się o to, by ta odezwa trafiła 
do rąk wszystkich ślązaków. Odpisujcie ją

Deficytowy budżet we Włoszech
RŻYM. PAP. Przedstawiciel Banku Włoskie­

go, Luigi Cinaudi zakomunikował zgroma­
dzeniu konstytucyjnemu, śe w Mażącym roku 
wydatki Włoch będą prawie 3-krotnic większe 
od dochodów. Wyrażając przypuszczenie, le 
ŚUma rocznych wydatków wyniesie 700 miliar­
dów lirów, dochodów żal- 240 miliardów, j|i- 
naudi oświadczył, że w ciągu pierwszych 8 
miesięcy bież. roku obieg pieniężny zwiększył 
się a 32- miliardy lirów. Cinaudi dodał, że )e- 
lyuym sposobem zrównoważenia obiegu pt|y 
obecnych zwiększonych Cenach jest ogromny 
wysiłek produkcyjny w całym kraju.

■B A R ).' Arcybiskup Badeni Groober — w 
hierarchii *  MMinnP
©OJitad,' udssiłiii wyAiadu. przedstawicielce 
Ipinego tygodnlEa Bafyskiegó „Awloftr si- 
Blone EksptelS. ■ ■'
®Jego Eminencja pocHieliła się z dzieniu*, 
j4 fką francuską s^rymi poglądami na m >

f iy c h  czsj^w. SBla' bzyteifiSfa ( p p iik ia g^
pBWajajt^SąPrwę dopiero z  ncaSyftir prak 
jawami; nąwrótu niemieckiej bezczelności, 
specjalnego posmaku nabierają „wyiaśnie- 
nia“ arcybiskupa niemieckiego odnośnie
Ho 'fjeHśSp' óststnle j' „nk ‘ćfótą# ■
oświadczył mianowicie arcybiskup Conrad 
—- byłem pfżdŚWiadczuny, że to H itlę  jest^

l rozsyłajcie odpis do wszystktóh kyewnych; 
i znajomych we wszystkich strefach Nie-, 
mieć, ■ Tylko w ten sposób możliwe, Jest zo­
baczył: znowu prędko naszą ukochaną oj­
czyznę,

Nie Zapominajcie powiadomić Alianckiej 
Rady Kontroli o waszej p/ośMe. Pisma do 
Rady Kontroli należy wysyłać pojedyńezo, 
nie' ŻbiOtoWO,
I Do I

ALIANCKIEJ RAD\ -KONTROLI ' .*
w  Berlinie

My Ślązacy rozproszeni po caiych .Nieftt- 
eZecb tbamy jedyn#®ycżinie, aby pownSctć 
do‘naszej ojczyzny. -ŚŁ óMicżal nądchod^ ą 
cej kdaŁetfehcjMfióSÓjÓsSrej W tafflSCh pelta* 
Bówieńpófiźaamffiich p osM y  Al!ahcRąTłó-
dę i Kontroli utrty maĄ -Polską . { I M ,
catórgramtfę’ ' z i93f-VóRtt"pod okophefą i 
zarządem czterech mocarstw,

(Miejsce urodzenia na. Śląsku, podpis, p* 
bęcąg .miejlef
4 zkfiŁłeńny- dtM iitónętóa ślitófi j^kfawą, 
i dl# coraz więcej- l-ożbestwionydt' żądań nie­
mieckich zadziwiającą i zastraszający yvy{np- 
Wę. Z jednej strony listy nadawane Ho A- 
lianckhij Kontroil- w  Betłiał# prze* osoby 
prywatne mcgly by być uznane ża akt roz-l 
brdiąjącej naiwności Trzeba sobie tylko 
wyobrazić jakiegoś, obywatela z Bytomia, 
czy Wrocławia nadającego list z prośbą o 
przyWsCcenie* mii! granicy ^ ro toJ ® 37̂ ż e -  
by’ zdaĄ sobie sprawę, ze śffliesznóśsi 
gó postępowania.

Ale nie - td la^p iio  Jest w^ńo^^faktu. 
Wynika boyyśefą z Agłglpi.ątF0Ryj>tfite#4,.M> 
świadoiaffii proWa<4śót» prżóz w tym- ć#iu

pff^tym,4"to*  przed - kflktf ’ dniami wysłucłl#* 1 
iem przez radio z procesu .norymberskiego, 
*j¥sfem. p rillfo ifllP y* Że^W Tta 'FbłSCe * Śpó- 
czywar' i cała bdpowledzialńoś''. Polska, 
pębalęta przez 2 *̂. Radzusefa, wsiczęla Woj- 
ffę przeciw Niemcom". 
ą J M M t k c v maztępruę, swe znlląe pg- 

jyfszskłhnf# * jzblakoźefeźó ośkąr:żóńl#,. które 
JhiePy prtfSę ŚmltffWf T  zaniepokoiły wła- 
'4ze; dlfupScyjn® francuskie, Conrad pośpie- 
szył z zapewnieniem,. że miał „tylko" na 
my slip— ijf. RfKlÓBBLjg jóga wtasnego-wy^ 
rażenia —  , .sposóbJ tfbkfo wania • Niemców, 
opuszęzaj^sycfr Śląsk; przez' jPólaków", Je- 

J go Eminencja. dodała również,' że chodziło

ganda. Inicjatorzy pawójują się na — nłe 
wiajj01̂ ® ftńężprfaŁjjśy  nietzógźyMste.—\ 
kontakty z ĄifitićKŚ Radą Kontrdl!. ProWa-, 
dzą yóbdtę zakonśpłrów^ną, Tfosługująć się 
łińćttęhęm krewnych i znajomych. Ostatnie: 
ogniwo tego łańcucha > zaczepia o Aliancką 
Radę Kontroli w Berlinie,, gdzie gromadzą 
eię tysiące,listów od tyęhf do których do­
tarła odezwa. ,Jept vto Ąie ty|kg jłóśdowy' 
materiał.'■'Zapytad slęTrzełta :,ezy': fest « ó i
niany:; jako' dowód tn#Sw^śqt,/uei)AeWn}| 
bzy tóż jest tó materiał liezący na nsiwność, 
tych, ..do. któtych jest zaadresówaay, Juie. ui 
mielących, czy nie chcących zdemaskować 
obłudnej macherki przedwojennej propagan­
dy ntemil^Mój? PytańiA-jłst ila  idżeSwóW; 
kłopotliwe, nie rnmei trzafeife tak-postawićl

Podwyżka taryfy
. WARSZAWA, , (PAĘ^{ .. t W . f ą g l
gfwajy, śóWtażd J w w tB g c ś w  j

^I4&ng> Y ';A ilń t.*! pkżtmtćpńk* ł « 9  
łs-ifa ttoifM Pjf peidwyieB:;ópł«ty, -za ńmtąróz 
■osób ris I*. K. E,, .

C^ny . ulgowycn Wetów mrbaęcznyeh na 
dejaza do pfśęy "praćóWnlktlłn i  TdhhthfkriłH',' 
ceny mieżięc-znysH file tów  szkolnych■, oraz 
opłaty z*Spl^^ó*:'l»Śgaijiij?..p#Zeigjłgk hksprę-; 
soWy.ch ,<'książek, broszur i •gazcy-pozostają 
bCz zmiany, «  ' W ■ lilSk ;

pókryrte; fesztow | <^spłnstacyjnych kolei i 
Częściowi pokrycie Koniecznych. inwestycji.

gwhtkazeiiie własnych funduszów P. K. P. 
pożwOT® da ogr.^Sćżenie .kwyt.. fłyMteydh ■

jej wyłącznie o „potępienie pewnych ni# 
ludzkich metod1'. '
,^kontyii!Bvijąc_ r swój... wykład liistorii, n i*  

■niieekt' arcybłiktfp tna tapet, by* już Al; D. 
1940 — w poitora roku po zakończeniu WOj- 
ny zJ 'e£dti"W im nleńiłedti u ii był świa- 
dom tych wsaystkjch zbrodni, którymi go 
si^obciąźS, ner co ma pfzytdczyć dowody 
w przygotowanej• przez siebie broszur*#,* 

•Jeśli chhdzi o Monachium, to Niamey 
nie uważają go za pogwałcenie traktatów, 
.skoro Anglia je akceptowała i nawet, po­
pierała, Wkroczenie Niemców do Pragi czes- 

jak się wyraził Conrad — zostało 
u kleru niemieckiego, zajętego walką „o 
swe wJaśne* ą.wgtrpdy“łi brak zainteresowa­
nia, Wybtn&i wojny natomiast, katolicy nia* 
ńiiecdy przy jęlf pozytywnie, gdyż „uważali 
go za jedyńą szanse pozbyCja się Hitle­
ra". U )^ .

kiedy óąienftikarki, ziuważyła, że pierw­
sze fata Wójłjy Me . dały objawów, popiera- 
fąeycfc to twierdzenid arcybiskupa, Conrad 
rzekł oMudnie, że katolicy nigdy nie pod­
dali się zwątpieniu; Simone Esprels dodaje, 
,tż przypuszczała . początkowo, źe Conrad 
kpi sopla t  niej, ale jednak jego „popraw­
ki .do, zgatafy wypowiedziane zu-
peińie serio.''’ .

Arcybiskup wylewał następnie swe dońs­
kie żale na srogość Francuzów, uważając, 
że wypłacane • mi reperacje przekraczają 
Możliwe Set Niemiec i „psują możliwości 
przymierza".: Błogosławiąc na odchodnym 
dziennikarkę francuską, Conrad nie cofa 
się nawet przed niejasnymi pogróżkami, 
cytując sWe własne zdanie, wypowiedziana 
niedawno; „Niemiecka stal tężeje pod cio­
sami", L. W*

kniejowe] o i 1. Z
: agalta^k z ątttytnfiućjfjńą
|>o)ityką Rządu.. ,, ’
. .Natęży'pódkrdśilć,. że podwyżka ńló ob­

ciąża Warstw pracujących. Przeciwnie —  
właśnie uzyskanie przez kolej większych fun­
duszów drogą' podwyżki —  pozwala żapeW- 

“Wór-ęf dalszym ciągu tani przejazd d» praey 
o r ^  beżBłą^e m-zejftzcfr u ftóowe w matach 

; ukpji wczaś.ów p ra,CO w lite z y ęh. . a.
Wobe® pozostawienia bez zmian taryfy to­

warowej —  nie jest również dotknięte pod­
wyżką iśupiectwo. i

W  tyw stanie rzeczy podwyżka obciąży 
Mprffissie:, WyjąezniC., .elementy, niieproduktywne, 
[korzystające przeważnie z kolei dla pro wir 
■ d żem ’ dzikiego tafcdlu i  spekulacji.

Rozhuśtana germańska zachłanność
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Forteca na Capri w rękach Niemców
(K o n e  s p o n  d e  n c j a  w ł a s n a  S A  P)

9 Capri pisać nie trzeba, i a nawet nie 
Vdlno, biorąc pod uwagę, że najsłynniejsi pi 
sarze odtwarzali piękno tej wyspy. Można 

j  tylko x całą lojalności; stwierdzić, że nie 
przesadzali. Z lekką' zazdrością patrzymy więc 

| — ja i moja towarzyszka — na nowopoślubio- 
ną parę jadącą z nami statkiem na Capri, któ­
ra tu ma spędzić swój miodowy miesiąc.',

' ’ ' LAZUROWA GROTA ■■ ’ • ■ * . ■

i Nowożeńcy,; rodziny bogatych' posiadaczy 
włoskich stanowią w tytn sezonie Większość 

s tętników na wyspie. Trochę Amerykan — 
j. przeważnie wojskowych, trąchę Polaków to 
l wszystko, co po wojnie_ pozostało z tych mas 
i zagranicznych turystów, śpieśzdć^ćh ujrzeć 
i „ósmy cud świata" — słynną Lazurową Grotę, 

Narzekają1 na ' to bardzo właściciele sklepików 
l z „pamiątkami", hotelarze i  kelnerzy w trak to­

nach, którzy rzadko, mają okazję do odświe­
żania swej . okolicznościowej angielszcżyżny 

, czy fi-ąnćuszczyźny. Ceny tylkopodnieśU jesz- 
cze bardziej —  dla wyrównania zarobków. .

! Nocne powietrze na Capri, wypełnione aro­
matami owych słynnych , z piosenek „różno- 

. barwnych zwojów kwiatów" rzeczywiście 
zda się' „oddychać miłością". Więc bardzo

■ rozmarzone kierujemy się od przystani . za 
tłumem podróżnych do kolejki, która wciąga 
nas po linie na górę. A  tam... Chociaż nad, 
nami; rozpina się granatowy dach nocnego 
nieba wyiskrzonego gwiażdami —  mamy o-

: czucie,' że naprawdę znaleźliśmy się pod dą- 
; 'chem dusznego domostwa. Główny plac mia- 
t steczka Capri, wypełniony po brzegi hałaśli- 
[ wym tłumem, nie jest większy od sali gmin- 
[ nej zebrań w Polsce. Potem, postępując za 
| przewodnikiem w postukiwaniu mieszkania, 

pniemy się po krętych i  stromych korytarzach 
uliczek, drapiemy się na jakieś schody, by 

' wreszcie znaleźć upragniony nocleg. Przez 
chwilę jestem rozentuzjazmowana perspektywą 

j  noclegu w prywatnym mieszkaniu, a więc 
możnością zapoznania się z „folklorem". Lecz

■ „folklor" ogranicza się tutaj do maleńkiego 
podwórka — tarasu, do bardzo specyficznie 
urządzonej pewnej instytucji codziennego 
użytku i braku jakichkolwiek pieców. Resztk 
to rodzima secesja drobnomieszczańskiego 
wnętrza: jest tli więc i pluszowa kanapa. i ; 
kredens, wypełniony nieużywanymi’ serwisami

■ i, figurkami i szerokie łoże i  — pluskwy.

W ILLE AXELA MUNTHE 
I  MAKSYMA GORKIEGO 

Po nocy, spędzonej w wyczerpującej Walce 
z tymi ostatnimi — wyruszamy na zwiedzenie 
wyspy zwykłym, turystycznym szlakiem. Śpo- 

[ eony z wysiłku przewoźnik obwozi nas wokół 
[ całej wyspy i wprowadza do rzeczywiście baj­

kowo pięknych grot. Potem już. „a ; pie- 
1 di" zwiedzamy wilie Tyberiusza, z której 

pozostały tylko kompletnie, „wyszabrowane" 
mury no, i nieporównana perspektywa morza 

' i  zatoki. Zbożnie przyglądamy się zbiorom 
Axela Munthe na Anacapri, wreszcie,, kalecząc

Tragedia uniwersytetu 
warszawskiego

| WARSZAWA. Przed wojną Uniwersytet 
( Warszawski dysponował budynkami o pojem* 
| ńości 462 tys. m. sześciennych.

W czasie woiny 10 budynków (106 tys. m. 
r sześć.) zostało spalonych, a 19 budynków. (80 
[ tys m. sześć.) zostało zniszczonych.

Cyfry te ilustrują zupełnie jasno, i e  pro- 
i blem pomieszczenia i lokali 'jest dla ttniwer- 
I  syte tu wprost tragiczny.

Większość studentów słucha dzisiaj wykła- 
| dów, stojąc, a notatki pisze w oparciu o’ plecy 
F kolegów. *‘ *

Szczególnie iłu jest z wyposażeniem pra- 
[ cowni. '

Plan inwestycyjny uniwersytetu, zamyka sję 
sumą 212 mil. zł. Na zrealizowanie go władze 

f  uniwersyteckie otrzymały 20. m it' zł., có rtar- 
L czy zaledwie na odbudowanie jednego budyń- 
j ku. Gdyby inwestycje .szjy dalej ?w tym tern- 
[  pie —  odbudowa uniwersytetu może potrwać 
|'50-kt.

| nogi na kamieniach tutejszej plaży — usiłuje­
m y  rozkoszować się .kąpielą w morzu. Tylko 
; projektowana Wycieczka do IWilli Maksyma 
•Gorkiego, ' gdzie .spodziewaliśmy się obejrzeć 
sanktuarium pamiątek po wielkim pisarzu — 
nie ; dochodzi do skutku. W illa ' Gorkiego 
przeszła; W. prywatne ..zęce, ; nie ma tam nic, 
do oglądanią. Rozgprypzońe nieco na zaprzy­
jaźnione państwo sąsiedzkie,, że ;nie Stworzy­
ło  tu pomnika swemu piewcy rewolucji — me­
dytujemy, co robić z'godzinami pozostałymi 
do odejścia powrotnego statku, Decydujemy 
się iść gdzieś n i „nosa". A  .właśnie na końcu 
tegoż. nosa, przed nami, na szczycie środkowe­
go wzgórza wysjjy rozsiadło'; się wspaniałe 
średniowieczne ' zamczysko Warowne. : Tam 
więc, mimo południowego skwartl; kierujemy 
kroki. .;

Bardzo wygodny „ślimak", przeznaczony 
dla samochodów, ukazuje nam na skrętach 
coraz piękniejsze widoki to nu; jedną to Ma 
drugą stronę wyspy. Mury,; Upstrzone . gęsto 
Wąskimi wyiotimi strzelnic rosną i potężnieją. 
Jeszęże kilkanaście metrów W górę po Stro­
mej, kamienistej ścieżce f? oto; podwórzec zam­
ku, szczątki komnat, tajemnicze sadzawki w 
piwnicach, głębokie jaskinie, stanowiące za­
pewne wejście do tajnych przejść. Do szczy­

towego tarasu, skąd widać i pełnie morze i pa­
noramę zatoki neapolitańskiej ■— przytulają 
/się resztki właściwego zaniku.

Teraz.,przykrywa je okrągły daszek — for­
matu maurytańskiego, ’ niewiadomo dlaczego 
ulubionego we współczesnych' Włoszech, two- 
rżąc ż ' groźnych ongiś murów przytulny do- 
mck. Na domku napis kredą; „W in o",. | ’

RUDOWŁOSA FRAU I „V1A KRUPP"

Czarująca , .niespodzianką dla spragnionego 
turysty. A  za c h w i l ę — nowe Zdumienie. 
Właścicielką tak odkrytej trattorii wcale nie 
wygląda na Włoszkę: żółte włosy, płaska twarz, 
jasne oczy. w bezrzęsycb powiekach no; i ude­
rzająca schludność sukienki i fartuszku. Czyż­
by?... No, tak. Uprzejma gospodyni za chwilę 
odzywa się»tak chrapliwą włoszczyzną, że nie 
mamy już żadnych wątpliwości i dalej po 
niemiecku zamawiamy potrawy. Nasza gospo­
dyni jest zresztą bardzo rozmowna i chętnie
opowiada o Swojej „martyrologii", jak to 
„uciekła" z Niemiec opanowanych przez’ Hit­
lera, jak zadomowiła się we Włoszech, a wra­
cać" teraz nie ma dokąd ani do kogo, bo jej 
dom W Dusseldorfie zawalił się od bomb i 
rodzina zginęła pod gruzami, Co prawda, nie

bardzo wierzymy tej opowieści, bo siedząc 7 
lat we Włoszech musiałaby lepieą znać. język, 
lecz chętnie słuchamy, staranni* wymijając 
je j mocno ząciekawiońci pytania: a skąd, a do­
kąd1, a po cO? —  Potem schodzimy t naszą 
„Gnadige Prau“  do ' sąsiadów, gdzie ma nam 
^mienić pieniądze. I  tu nowa niespodzianka, 
choć już mniej od poprzedniej zaskakująca,

W pięknej willi, otoczonej dużym ogrodem, 
naszą „frau" wita wesoło pies, do którego ona 
przemawia . czule po niemiecku. Zrozumiałe. 
Pieszczotliwe słowa najchętniej wymawia się 
w rodzinnym języku. . Lecz w chwilę później 
okazuje się, że tutaj nie tylko pies, lecz,, i 
właściciele ..tej ;uroczej posiadłości należą Mo 
narodu niemieckiego,.. Rdzennie niemiecki 
akcent szybko toczonej rozmowy nie daje 
żadnych podstaw do złudzeń...

A  więc fórteca na Capri- jest w rękach Niem- 
cóWiź -M. A  jeśli ktoś chce jeszcze jednego 
charakterystycznego . szczegółu z tej uroczej 
wyspy -— to zbudowana przez wielkiego cesa­
rza Rzymu przepiękna droga do morga w cza­
sach „osi" zmieniła, swą wiekową. nazwę na 
„Via Krupp".
• N ie zdaje się, by. zbyt gorliwie zacierano; 
ślady Niemców we Włoszech— , WIG.

W yjazd prof. Grzybowskiego 
po „Całeifferol*

jedyny dzisiaj środek leczący gruźlicę skóry
W ARSZAWA. (S A P ) W  najbliższych 

dniach udaje się* do -Loadjum prof. Grzybow­
ski celem zakupienia dla Polski.większej ilo­
ści preparatu „Całeifferol", najnowszego 
a zarazem najskuteczniejszego gródka prze­
ciw gruźlicy skóry.

Jak wielkie znaczenie posiada preparat 
„Całeifferol" w  nowoczesnym lecznictwie, 
świadczą o tym dane, przytoczone w refe­
racie prof. . Grzybowskiego, na ostatnim ze­
braniu Towarzystwa Przeciwgruźliczego w 
Warszawie.

Wszystkie dotychczasowe sposoby leczenia 
gruźlicy skóty (rozmaite maści, wapno, tran, 
wypalenie czy naświetlenie) nie odnosiły po­
żądanego skutku, ńródki te były nie tylko’ 
mało skuteczne,, ale również kosztowna i  dłu­
gotrwałe.

W  ostatnich dopiero łatach' zaczęto w  An­
glii; stosować ż wielkim f  powodzeniem pód 
nazwą „Całeifferol" witaminę Di, o właści­
wościach wprawdzie hpźś| nieznanych; nie­
mniej jednak nadzwyczaj skuteczną w lecz­

nictwie. Pewna ilość tego leku przesłana z 
Anglii pozwoliła również^ lókfcrżowi kliniki 
warszawskiej przeprowadzić’ naukowe do­
świadczenia.
: Prof. Grzybowski przedstawił zebranym 
trzy , fotografie młodej dziewczyny,: leczonej 
W Warszawie właśnie- tą nową metodą. Był 
to bardzo’ ciężki, przypadek gruźlicy ’ tocznio­
wej, pospolicie zwanej „wilkiem". Na .pierw­
szymi zdjęciu, przed zastosowaniem prepara­
tu, Widoczne j@śt na twarzy pacjentki silne 
owrzodzenie w  okolicy noea i  policzków. Jak 
wiadoihó; gruźlica -Wyżera .tkanki i  zniekształ­
ca skórę: Już po pierwszych dawkach zauwa­
żono u choraj ‘ minimalną poprawę, która 
zwiększała się w miarę . stosowania leczenia; 
Po trzech tygodniach chora została zupełnie 
wyleczona, rj i

Wąrtoi nadmienić, że koszty leczenia gruź­
licy skóry „Ćalcifferolem" są stosunkowo 
niskie, wynoszą bowiem osiem tysięcy zło­
tych. Czas trwania leczenie jest krótki, a 
metoda nie sprawia ani trudu lekarzowi, ani 
Cierpień pacjentowi, . -.

S ż k o łm c tw o  w  B e r l in ie
Język rosyjski we wszystkich strefach okupacyjnych

pęd 'całą okupacją sowiecką zaprowadzona 
jednolita szkoła < nowoczesna. W yjątkowo 
tylko, utrzymany ma być na specjalne życze­
nie rodziców stary: typ Życzenie takie po­
piera, jak. się zdaje, również francuska, ą- 
merkańska f  brytyjska misja wojskowa. W  
szkołach berlińskich obowiązuje już. obec­
nie od piątego roku szkolnego język; rosyj­
ski,' również w  dzielnicach angielskiej, ame­
rykańskiej i francuskiej-

BERLIN (ZĄP). Kiedy w roku ubiegłym 
przystąpiono do pierwszych prób zapocząt­
kowania nauki szkolnej' w ; Berlinie, stwier­
dzono, że z 649 szkół, zniszczonych było 
kompletnie 149, 1276 bardzo ciężko uszko­
dzonych, a BI '.było ' zajętych na szpitale, 
składnice itp.' Pozostałe 292 szkoły nie miały 
okien, dachy były pozrywane, a ściany wie­
lokrotnie uszkodzone. N ie było podręczni­
ków, ani pomocy 'szkolnych, kartoteki, per­
sonalne . nauczycielstwa byty zniszczone, Ż 
TAtiOOńaućzyćferiherltńSklĆhkilka'' "tysięcy 
nie wróciło z  wojny lub padło w szeregach 
VolksstUtmU; W ostatnich walkach o Berlin., 
Poza tyńł 2500 nauczycieli pozbawiono na­
uczania ;z powodu przynależności do partii 
hitlerowskiej.

Jesieni; w  -roku ubiegłym uCząSzczało już 
do sżkót 317 OOÓ dzieci a liczba ich wzrosła 
tęgo -rojgi o .ŚQ000. Nauczycieli było 5117, 
do i czego dochodzi ’ 1500 Sił pomocniczych.
• W sowieckiej ęzęSci -Rmlińa t ó  byc, - jak

. . Zakazu Rady Kontrolnej uczenia . historii, 
geografii i biologii na rok szkolny nie od­
nowiono, wskutek czego przedmiotów, tych 
zaczęto od września znowu udzielać. W  
Lipsku wyflrukówano' ókołd 300 000 czyta- 
nek i. sprowadzono je do -Berlina, podobnie 
jak 30 000 podręczników do nauki przyrody 
z czasów republiki weimarskiej. Do nauki 
historii przygotowano 1200 nat^zycieli, po 
dokonaniu specjalnego wyboru, z uwzględ­
nieniem przeszłości politycznej kandydatów 
L ich  charakteru.

Rozmowy handlowe między 
Moskwą, a Waszyngtonem

WASZYNGp©^. Dwaj urzędnicy amery- 
Juidskiiegh fejffltŁerstwa handlu Lewis Lor- 
win, ekonomista w biurze międzynarodowym 
tego ministerstwa i. J3. C, Rojms, szef działu 
ha -Z8BB w ' tyntże. ̂ njnmterltwie, przebywair 
w Moskwie, około 6 tygodni w cięguiłi^ca i 
sierpnia, celem nawiązania wymiany handlo­
wej.

Rozmawiali oni z A. I. Mikojanem, ra­
dzieckim ministrem handlu zagranicznego 
Związku Radzieckiego oróz z innymi urżęd-. 
nikami z resortu handlu,- 
' Urzędnicy amerykańscy przekonali się, że 
radzieckie sfery handlowe skłonne są do na­
wiązania. bliższego kontaktu i wymiany, za­
proponowanej przez Amerykę.
- :ę>hydwi« strony wyraziły gotowodd konty­
nuowania TOzmów w Waszyngtonie, i  Mo­
skwie. r

'Urzędnicy amerykańscy zanwążyili-, że wa­
runki dkonomiczne ;w Moskwie poprawiają 
S ię . '

2  toydaiunic
' Dr Maila Czekańska: „Z bit 
Wydawnictwo Zachodnio. Poznaj 
Okładkę projektował artysta malarz 
lor. W  tekście ZSt zdjęcia 1 1 mapki 

i Cena 120 pj.
Nowa praca ruchliwego Wydawr 

chodniego, książka dr Marii Ozęj ż̂j 
„Z biegiem Odry" - jest eystematye ' 
rannie i umiejętnie opracowanym 
o Nadodrzn i ze szczególnym nwzglę 
Jćgo geografii gospodarczej. Ozytaji 
Czekańskiej, odbywamy. podł®(., prze 
leżące .nad Odrą, z jej biegiem, e-i 
biegu do dalszego po Szczćeśat. Ro 
czytelnika przesur^l się jak w barwi 
tarasującym filmie Śląsk, Ziemia Lu 
Pomorze Zachodnie,. W sposób żw ięó^  
usystematyzowany d prosty czyteli 
zńaje się dzięki tej pracy że ktr 
krajobrazem tych ziem, ich zap 
ludnościowymi, stosunkami, r 
komunikacją i miastami.

Autorka dobrze znająef 
jest równocześnie doskonal) 
zdolnością jasnego wykład' 
bywa dzięki temu dużojjK 
o Naododrzu przy łatw ej^

. Przejrzysty układ treścj stan 
nić cenną zaletę. pracy Czókańs., 
kującą „Ż biegiem Odry." również 
ko wyczerpującą praćę ii6|aTOa'cy 
teligenta, jak ż jako pomocnic^ 
dla młodzieży szkolnej. NadOdfz 
wane jest w  niej jako. całość p 
na tle przeszłości historyerbej. 
oa tą godna jest szczegół "' 
cenią biłedzlęży szkolnej. ;!, 
niatersitwo Oświaty rychłą' 
Czekańskiej na listę książek zł

Praca dr 'Marii Ozekańipbj.i, 
nagrodę oa wieifeim t^^ąCZtoy 
PZŻ, rozpisanym na najlepszą 
miach Odzyskanych.

Książkę póśwtięca autorka ; . 
znańskiegó śp. dr 8t. RStó 
jownikowl 
przez Niemców. ■

Dobrze dobrane i  liczne (poi 
strać je w tekście/ mapka i bogate 
noszą jeszcze walory tej książk 
bardzo * pomysłową pró jsktówał / 
larz A. i Mupller.'

W. Brytania zostawi 
materia! wop

LONDYN (PAP). Korespondent Reu­
tera w  Rzymie donosi, ie  Wiellte Bry­
tania :pr?elfazuje rządowi włóStBflnr 
przej! ewakuacją swych wojsk z 
Wioch, nadmiar rmatefiałów|iw(^en'* 
nyęh. Ottódhje przeprowadza a | 4 «e k -  
cję sprzętu, oddzielając miteriały, ja­
ki? zostaną przesiane do Wielkiej Bry­
tanii, jednocześnie zaś już przekazuje 
się/ część1 materiałów Wiochom. Ten. 
ibędny dla Wielkiej Brytanii materiał, 
to broń phlńa, :amtófeja,' ćzółżh ćMmi- 
kalia, medykamenty, środki komuni­
kacji. Materiał teft zostanie wykorzy­
stany przez przemyśl włoski, tak więc 
amunicją w  przemyśle metalowym . I 
chemicznym.

Brygadier brytyjski Nikon poinfor­
mował korespondenta, że przekazane 
mają być Włochom materiały wojen: 
ne na sumę około 200 milionów, funtów 
szterhngów. Dotychczas przekazuję 
się sprzęt wojenny, zmagazynowany

we Włoszech południowych.^ 
przekazanego sprzętu wy” '
45 milióńów funtów, alf " 
nej przystąpfołM) KdWU-s 
dalszych skladówf 0 war 
Irow rantów, we Włosz 
będzie prźekaząpsK sprz , 
milionów. Naieży- zązn? 
fry —  to 'cena sprzętu 
jedynie 50 70#/« cer

Wspominając, że podę 
dokona Wielka , Brytahia _  
Francją, Nikon dodał. ślSSj 
okręśiid' W tej chwili sumy,/ 
.tecznie wypłacą Wielkiej l| 
Włochy. Transakcje tę" należ 
wać jako manifestację polity 
skiej względem Włoch, połi 
pomocy';: W  każdym razie, 
jedynie nominalna suma, o 
sza od rzeczywistej warto^ 
zanych materiałów. ; .

WANDA MELCERW y s p a  
p o w ieść s z c z ę ś c i a

2? ) ,

Janką wstała, jpie„ mogła już tego słuchać, żar 
częła nakładać przed lustrem kapelusz, zaczęła się 
żegnać. M łody -Żyd zapytał, gdzieby szła tak 
Spiesznie, na co odpowiedziała, że idzie na żałobne 
nabożeństwo za małego synka sąsiadki, ęjrzwi we  
drzwi, który, dwa dni temu umarł na meningitis.
. się"-r;..Więc

tu się kćżdeóni dziecku oddzielnie urządza pogrzeb, 
tu się za każdego odprawia naboiepstyrp. Jadc wy  
tu sobie dobrze żyjecie! ,

W ładysław  sprawdzał cyfry, zadał’ parę precy­
zyjnych pytań, porównywał z raportami innych 
miast V  tamten wracaf do swoięh sprayf. osobi­
stych. 5 mówił o . śmierci Rotmuellera, -o babce, 
o. żonie,. ■ / .f;' '■"./;■/'" :V

w  Oni się wcześniej nie uspokoją, aż póki 
przejdą tak i wszak pałą Europę. O, Anglia to 
podły naród; to oni wychowali wodza, żeby wal­
czył 2  bolszewizmem, to. oni przez swoje tchórzo- 

, stwo wywołali cale to nieszczęście dodał Wresz­
cie i znowu zwrócił się do Janki:

—  N ie  jestem religijny, ałe1 wierzę w  Boga i 
cOdziębnie' Śię ' niodlę: Boże, jeż^ i 'mant zginąć,' to 
razem z moim wrogiem, niech ślWerć moją nie pój­
dzie na marne, ja chcę zgładzić jednego przynaj­
mniej wroga. ' ' . ;; •

Janka wyszła płącząc, płakała na tym pogrze-;

bie, płacząc wróciła do domu. W ładysław ą nió 
było, wyszedł widocznie z nimi, ‘jak to zapowie- 

f: dział, żeby nie zdradzić miejsca swojego zamiesz­
kania, ale dlaczego jeszcze nie wrócił? W zięła  
książkę, ale nie mogła czytać, była zanadto nie­
spokojna, zaczęła obrębiać ścierki, to była robota,/ 
która najskuteczniej uspokajała nerwy. Siedziała, 
siedziała, obrębiała, obrębiała, biegła do okna, w y- 
glądała oknem, otwierała je, przecierała? szybę, 
słońce zaszło, było wilgotno i mokro, zapadła 
przedwieczorna, jesienna Mgła; Jak mleko lała sj,ę 
po szybach, jak dym krążyła kłębami, zawracała 
r/ słała się gęsta ił-rzadsza, jak' materiały, jak 
•chustki, jak welony. A ż  klapało,. kiedy się tak 
obijała o szyby. N ie  wiadomo właściwie kiedy 
minęło? lato i dlaczego tyle było mgły tej jesieni. 
Szła nowa zima z piecykiem, brudem, kurzem' i 
pyłem torfianym, z obieraniem zgrabiałymi rękami 
kartofli.

Co też może się dziać z Władysławem? Wstrzą­
snęła sit, jakby już mróz tej nowej zimy objął chło­
dem jej Serce. Kiedy on był daleko od niej tpbiło 
je j się zimno. Go się może dziać z Władysławem?

Nie miała nerwów na to szycie, ubrała się, za­
wiązała pod brodą chusteczkę, i zeszła ze chodów 
na uliCę: Było dziwnie, ani' ciemno ani jasno, było 
Mlecznie. Głowa się zawracała, nie było się o., co 
oprzeć, nie było c zy m  oddychać, gęstość mgły suge­
rowała, że się nie oddychało, ale piło, płuca były 
pełnó Mleka, mleko dusiło, wlewała się za kołnierz, 
gałki pczne Obracały się z trudeM we mgle pod . 
powiekami.

-/Śtąn^ajra prZYStąnku,^'bała-sie. że ostatni tram- 
waj przejedzie i W ładysław  zostanie bez noclegu

gdzieś daleko/ na obcej, nieznajomej; ulicy. Potem 
śmiała się sama z siebie: on miąłby zbłądzić, jemu 
miałoby się coś stać, on nie dałby sobie rady! Tram­
waje słyszała głosem, ale żadnego nie Widziała póki 
nie podjechał Zupełnie blisko, stała tuż koło szyn, 
że mogli ją-przejechać, Nagle  przed ńosem błyśkało 
częrwone światełko, głos łudził i nie pozwalał roz­
poznać odległości.

—  Przeczekam jeszcze jeden —  mówiła- sobie, 
a potem czekała jeszcze na jeden, ten M iał już byr 
ostatni, więcej czekać nie będzie, to nie Ma sens 
tak wystawać na przystanku. Kiedy wiatr odwr 
białe chustki; hą chtyilę odsłaniały się sźk|ą! 
Ministerstwa W ojny; niewymieszane cegły!m
w  mleku, pływał zrąb spalonego dachu, jegęr

vM ieh n T :i ® ^ ' " - - jJ a  :
Dozorca wyszedł przed bramę, brząkół ł||j 

że to niby czas zamykać, gapił się na przejió|| 
tramWaje, jak na Wynurzające się z w o d ^ ®  
wiedzenia rekiny. - .

—  Niąch pan jeszcze nie zamyką; mól jjf  
prpśiłą Janka czekąM ha kogoś, tąój p ąa i§

—  Ale, doczeka się pani, dziś to;tak móźn 
kać - -  ale stał, nie zamykał bramy, urzet-zr 
białą mgłą.

I nagle prz^ Jance stanął Władysław; l i  
lizówął się; jek duch na seansie, nie w i f i  
kiedy, nadchodził, wyskoczył z mgły . jak ;fv 
dbży, masywny, szeroki. Krzyknęła: AM
■/;’ —  To ty!
; Musiała oprzeć się o niego rękami; Musi® 

ęzuć ciepło jego ust, jego oddechu. Weszli"™  
m y j^ tó ił ją po schodach, niebaczny na lokat 
których może mpgli napotkać. (dahty cuijf"'*
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'Przemysł, handel i rolnictwo
Z odcinka osadnictwa parcelacyjnego

■isikończyły, zbiory zostały 
ązku z tyra aą0mSi.: akcji 
a. folwarki poniemieckie na 

.jtanych wzrasta. Przy prowa- 
jjJ. nśńeży wyjaśnić, 26' brak | 
%0Śrt4rza ł brak odpowiedniej 

W -m femczych nie pozwalają 
. ową parcelacją 'wężystkićh BSl1 
i-ifust JĄ*. terta jeęt możliwe 
%Mrrku przez żojr^nżzowaną 

trafi s ię.' zagospodarować

4 ł  to, że zorganizowana 
' --  Świństwo przy korzysta-

tr postaci przydziałów 
materiałów. budowla- ] 

ehjołdzielina osadnicza, 
konieczność (okres 

niż' 5 J ją t), i  ca­
la swym członkom 

a.- ,iia samodzielnych

•ie kandydatów ńa p#ze- j 
kategorii- są. zbliczkai 

posiadają,' dostateczny in- 
*>by rolne, pozwalające na 

didzieljaege gospodarstwa;
ci, którzy mają cośkol- 

lĄdostatecznej;- ilości . (dla 
miejszą właśnie' formą 
•.zielnie osadnicze); trze-

5 i mają nic, pragną jed- 
-t- gospodarstwa: mogą oni
arie jako robotnicy rolni 
genuach Odzyskanych, bę-

wnictw
GOSPODARCZY" 

ffipi Administracja i Księ- 
,ń, Kantakap- ió '. Prenume- 
alnie. „Tygodnik" omawia 

AiA te dziedziny gospodar- 
y (38) zawiera następującą 

jfeyjf ;,wóikgz-a w obrót —  
,U  .h w ppstępo,-

— Zaopatrzenie prżed- 
-i prywatnego , w suro w- 
/atftya liryki* dżialalno- 

fizycz- 
■niąy
- • 'f
wąSs'

iizacja
'o.podarcza

^mieckich.

dąćyeh pod administracją Państwowego Za­
rządu' Nieruchomości Ziemskich i przezna­
czonych na parcelację 'W terminie 'później­
szym^ w pierwszym okresie swoją pracą za­
robią sobie oni na kompletnie zagospodaro­
waną działkę przy parcelacji folwarku. Wre­
szcie do czwartej kategorii osadników rol­
nych mogą być zaliczeni, robotnicy rolni na 
majątkach państwowych, przeznaczonych na 
cele1- kultury rolnej. Otrzymają oni Wyjątko­
wo korzystne' warunki pracy i-  wynagrodzę-, 
nia, szczegółowe określone W umowie zbioro­
wej, zawartej przez Związek Zawodowy R o­
botników Rolnych z Państwowym Funduszem 
Ziemi. , -
: Należy również wyjaśnić, aby Wyjeżdżają­
cy W celach osiedleńczych- zabierali ze sobą 
cały posiadany - inwentarz żywy, gdyż od tego 
przede wszystkim zależy, czy zdołają sami 
obrobić ziemię. Wskazane jest, aby na każde 
trzy -rodźmy wyjedżające przypadł przynaj-

mniej yjeden koń, a na dwie rodziny —  kpo-

. Związek Samopomocy Chłopskiej od pfe 
czat ku bierze i udział W-. akcji osadnictwa 
^półdmelozo-paroelacyjnego. W  każdym po­
wiecie na terenie Ziem Odżyśkanyc^ Istnieje 
Zarząd’ Zwiążku Samopimfećjr 
tkm w pierwszym rzędzie pgttdufćk^ powinni 
się zgłaszać po radę, pomoc i  opiekę'W pierw': 
sżych trudnych chwilach zagospodąrówywsinia 
się. ,
, Zarządy powiatową i wojewódzkie Z. S. Gh. 
winny usprawnię swoją pracę W terenie. Te, 
które mają swych: inspektorów ' lub, instruk­
torów przy,. Radach Społecznych Osadnictwa 
Spółdzielczo-Parcelaeyjnego winny zaintere­
sować Się, jak oni ułożyli swoją pracę. Gdyby 
któryś % pracowników nie. wywiązywał, się 
należycie ze SWojaj: pracy Zarządy mają pra­
wo i obowiązek odwołania ich z zajmowanego 
stanowiska. -

‘ Inspektorowie' i imetruktórowie obowiązani 
są prowadzić „Ijziennik 'zajęć" ( w ktfifyeS' 
mają odnotowywać dzień po 'dniu- Wszelkie, 
zajęcia związane we sw^ą' ftinkclą.^^ip^n-' 
hm  ;4ąjęć“\ jako dowćd rzeczywistej pracy, 
winieh’ W » .  kóibem miesiąca poświaa®zony* 
przez", miejscową Ridę Społeczną OSP i"6rgfc-. 
niafteję*,.‘którą, '^a-cóWtók^repfezehtdje.'’ •

W celaĉ  .î pmacyjnytó ■.insIjjukĵ fMl- Mi
spektorjy na czynności biurowe winni' wy-, 
znaczyć : 1— 2 dnr w  tygodniu4 (W, ani; tar­
gowe) i  dyżurować w lol^lk,,jęjąjScąwej, Ra­
dy Społecznej. Zarządy terenowe Z. S. Ch 
Zainteresowane w akcji przesiedleńczej, a 
które nie mają ani swego instruktora lub sta­
łego referenta osadniczego, powinny wyzna* 
Czyś jednego ze swoich pracowników,-który 
Zająłby- się informowaniem, i wyjaśnianiem 
zainteresowanej ludności -rolniczej warunków 
osadnictwa na folwarkaqh poniemieckich 
na Ziemiach Odzyskanych,

W walce ze zwyżką, cen 
artykułów włókienniczych

Przed Końcem października br. na terenie 
całego kraju zostaną w sklepach Centrali' 
Zaopatrzenia, ! Zbytu Przemysłu Skórzanego 
„Bata" uruchomione punkty sprzedaży Pań­
stwowej Centrali Handlowej zaopatrzone w 
towary tekstylne.

Artykuły włókiennicze z dostaw P. O. H. 
będą w sklepach „Bata" sprzedawane dęta. 
licznie po cenach nisko skalkulowanych, cci 
zmusi wszystkich kupców branży włókien­
niczej do przestrzegania uczciwych granic 
marży zarobkowej.

Należy zaznaczyć, że w  szeregu woje* 
wództw termin uruchomienia punktów sprze­
daży jest znacznie wcześniejszy, & mianowi­
cie: w  Woj. warszawskim i łódzkim od 15* 
sierpnia, w woj. poznańskim, białostockim 
i lubelskim do dnia 1 września br., zaś do 
1  paćdziemia w woj. krakowskim, pomorskim 
i rzeszowskim.

Jłczeąiąd Secjatistyczny a naiwumiefsząch pcoMemadi
Plan odbudowy

Za kilki nifiesiący Wejdzie- ' w  życie 
trzyletni plan gospodarczy odbudowy 
kraju, zwany krótko Planem Odbudo­
wy. Zagadnienie to ujął w artykule,

. zamieszczonym Ij: ostatnim Przeglądzie 
Socjalistycznym, tow. Jan Drewnowski. 
Ze względu na wagę dylematu-podaje­
my-poniżej krótkie: streszczenie arty- 
kulu. , '■

;-idarodowy Plan Gospodarczy ina nie tylko 
znaczenie dla odbudowy kraju, ale tóż dla je­
go przebudowy społecznej. Odbudować znaczy 
pry sfeóciś,- .odrdd^iPSm < ód kiedyś było, w 
konkretnym wypadku to, co było u nas przed 
wojną. -Chcemy odbudować to, co odpowiada 
,naszym g warunkom i chcemy według nowych 
potrzeb Utrwalić to,-co jest naszą polityczną ■ 
społeczną zdobyczątpo-wojnie.. Plan Odbudo* 
wy odbywa się więc ine tylko w aspekcie go­
spodarczym, ale i politycznym.

Od tśgo eryentf*w.i9*77  ■w ku*~ prawie całe 
paszo gospodarstwo będzie kierowane planem, 
•hejmi^ecyjn czasokres do wdtyrtMÓMiWół'- 
naj^m #zą n ;jjft|żenłe
do usmuęcia ńajabtkTiWsz-joSi szkód wojen- 

3iucli, aądanyęh przemysłowi i rolnictwu, usu­
nięci* ^ch w d^j^n ięć, kt^rhmie ■ pozwalają 
na osiąganie rezultatów - przedwojennych. 
Pierwszeństwo w likwidowaniu tzw. *,wą- 
skich pifzekrói" mieć będźie' produkcja' M óbr

Węgiel
zekroczył wydobycie j 

f i  ton
.rzewjdywał na miesiąc

4.157.-400 ton 
4.196,602 ton

. obejmował - 26 dni robo- ) 

.ostał wykoiiany w 101,0

.wżeń w' 'wykonaniu planu 
zsiąwia s|f śgstępująco: 

Norma Kraj^&obyece ’•/« 
'3,000 418.186.4 103,8

■Ili <-,.379 655 103,6
jg k  452,254 .103,5
W j t  541.001 i -102,51 
m £ . 425.423 i 102,3 
J 463 19*0,v" 101 7 
®  172.745 -100.7

’ 433.441 $  08.1 i

'05.., 256,627 97,7
9 441.583 ' 97.1

210.497 96,4

yfjąjność przypada ją- 
,wynosiła w'pjiesiącu

<rowskiego 1,078 ton 
Igłowego ■ 1,027 ton 

tipeu -wynosiła:

|wskiego 1,057 ton 
rlowego. 1,006 ton

pracownika 
a.inoczeniach 

Wydajność 
.,285 !ton 
1.148 ton ;
.144 ton 

22 ton 
14 ton ’

004'-ton 
,067 ton 
030 ton 

;,908 ,'ton"
$45 ton*- 
,$02 ton v 

ji w porówna- 
kazały Zjedno-

•*3,5 %  -- 
r'3,0 ®/o 
fc2,7«/»
-2,3«/o 
- .1,3 «/, . , -

mą |

1 530, tón | 
*2 toa I

8. Andaluzja Zj. Bytomskie 1,456 ton 
4..Polską, ■7 '7iZj.'Chórz0,w»kie, 1,438 ton 
5. Ludwik Zj. ^abrskie , 1,430 ton

Premiowanie kopalń przodujących 

W  dążeniu do podniesienia wydajności pra­
cy na- kopalniach -oraz 4°  oszczędnego i celo­
wego gospodarowania < funduszami .publicznymi 
w Zjednoczeniach. Przemysłu A/ęglowego i 
umomiiyiehla 7 tą ; afógą 'ósiągisięęia * wyższego 
poziomu wynagrodzeń dla pracowników ko­
palń i Zjednoczeń, minister przemysłu ob, Hi­
lary Minc wydał zarządzenie, na mpey które­
go wyznacza się co miesiąc 4 nagrody dla ko­
palń przodujących pod względem wydajności 
.pracy oraz r nagrodę dla Zjednoczenia naj­
bardziej gospodarnego.

-Celem • uwzględnienja naturalneg® różnic w 
technicznych możliwościach kopalń ustanawia 
się 4 grupy kopalń,. zaś za koęalnię .jwzCMlują- 
■cą uważa się tę, która w swojej grupie osiąg­
nie największą, wydajność.

Kopalnia przodująca Otrzymywać będzie 
jako nagródę premię pieniężną W wysokości 
zo procent zarobków i premii ogólnej wszyst­
kich pracowników wyróżnionej kopalni. , ■

Ponad to ufundowany zostanie dla Kopalń 
Przodujących jako nagroda przechodnia „Ho­
norowy Sztandar Pracy". Kopalnie, które 
pod rząd przez okres 3 miesięcy, zachowają 
prymat wydajśośći. Otrzymają jednorazową, 
dodatkową premię w wysokości zo procent 
zarobków cał^ tałogi, ą ̂ przechodni. Sztandar 
Prai^ przejdzie ftą. p jf wjąsnożć* ■: ■

Pódkreśllś haleźy, że premie ‘ otrzymają 
wsżysc^ • pracspwUićy fizyczni * i - umysłówi, ż:,
wyjątkiem tych, którży -kez usprawiedliwienia 
opuścili pracę lub przekroczyli przepisy o! bez? 
pielznym prowadzeniu 'robót' górniczych. ; .

Podobny system premiowania zastosowany 
będzie dla najbardziej gospodarnego Zjedno­
czenia. W  systemie tym d ffl^w ać będą naj- 
niższe koszty własne," którymi może się wyka­
zać na jósźczędnie jsze;. %  jednoczenie. %<
.-Oba wymienione systemy, premii wpłyną z 
jednej ztrony^"»asżlaćbetną, rywal,uiaeję kopalń 
'i p&szczegÓInych górników, Z drugiej spowo­
dują akcję oszczędnościową w gospodarowaniu 
groszem publicznym,:
. poniżej podajemy tekst regulaminu premio­

wania kopalń, zatwierdzony przez • Minister­
stwo Przemysłu:

Regulamin
premiowania kopalń przodujących 

Kopalnie węgla kamiennego, dzielą się na 4 
grudy, jpia knżdej grupy , ustala się jednolitą 
wyiajndść przez, ■zrćwtioważehie dodatkowy­
mi punktami- Jednolita wydajność jest punk­
tem startu od dnia 1 września 1946 r. .

Przekroczenie największej jednolitej wydaj-, 
'kości dzhacźa -'zdiłwćłe premii. Premia’ • wyno­
si ' to  procent zarobków całej załogi kopalni. 

Kopalnie prżoduiace
Dyrekcja Teclińiczna na . zasadzie szczegóło­
wego zbadania osiągniętej wydajności

konsumpcyjnych. Istotą bowiem odbudowy, 
jego centralną sprawą jest człowiek, stąd więc 
dążenie do podniesienia katastrofalnie niskie­
go poziomu Życiowego mas ludności. Przemysł 
i rolnictwo mają być inwestowane, aby dały 
jak największe i jak najszybsze . afekty pro­
dukcyjne. Cztery zasadnicze, zadania stanowią 
wytyczne przebudowy gospodarstwa polskie­
go-

i) Utrwalenie według nowego stanu rzeczy’ 
i obecnych potrzeb trzech sektorów życia go­
spodarczego: państwowego, spółdzielczego i 
prywatnego.

ił Scalenie ziem dawnych i Ziem Odzyska­
nych przez ujednolicenie warunków produkcji 
w przemyśle i na roli, oraz _ połączenie tych 
dwu terytorialnych części jednakową siecią 
komunikacyjną.
. 3) Przeprowadzenie do końca ruchów mi­

gracyjnych ludności pod kątem produkcyjnych 
możliwości terenów Ziem Zachodnich.
' 4) Dokonanie zmiany struktury gospodarczej 
w kierunku zwiększenia znaczenia - przemysłu 
i usług, a zmniejszenia przeważającego daw­
niej znaczenia rolnictwa.

Trzyletni Plan Odbudowy będzie .siusiał 
Wszcząć akcję przesunięcia kilku milionów 
ludności ze wsi do miastą, celem- zlikwidowa­
nia przeludnieni  ̂ na Wsi, ?

Obok zadań, związanych z uruchomieniem 
aparatu., produkcyjnego i zespolenia bieżących 
potrzeb, zasadniczym zadaniem plabu' będzie- 
przebudowa gospodarki kraju. Plan Odbudo­
wy będzie kompromisem między odnawianiem 
form starych i umacnianiem nowych.

„Przez planowanie w gospodarstwie procesy 
rynkowe stracą. swoje znaczenie jako , motor 
całego gospodarstwa. Siła nabywcza w ręku 
konsumenta przestanie być jedynym sposobem 
ujawniania jigo potrzeb. Staniei się oną instru­
mentem podziału dochodów społecznych i  wiel­
kością regulowaną prz.ez władze planujące" —* 
konkluduje autor artykułu. i ’ (d)

Kolejny etap
prezes 'CUP-u, 

ykuł /w ostatnim
Pod powyższym tytułem 

tow. Bobrowski,fjzamieścii- a: ... . 
numerze „l^zegiądu Socjalistycznego".; Poda­
jemy streszczenie; wysuniętych w artykule naj- 
ważniejszych momentów. , ,

Część wstępna zawiera krótki przegląd -re- 
alizacji problemów gospodarczych w pierw- 
szych miesiącach, i pierwszym, roku odbudowy 
naszej państwowości oraz uzasadniemę lińii 
postępowania apayatu gospodarczego, wstąp 
ten zawiera też . uń^głi j ktyŚyężńe, odnośnie' 
popełnianych W tym najtrućmfejszytti' 'okresie 
błędów, które w StaiejąćyĄ WÓWcZżs _warun- 
kach bvły rzeczą nieuniknioną. Rozwiązywa­
nie problemów gospodarczych miało w roku 
ubiegłym charakter odcinkowy. Bieżące spra­
wy zmuszały do natychmiastowego działania. 
Postępowanie czynników gospodarczych Ce­
chowała śmiałość i zarazem poważny umiar, 
przez wysiłki często doraźne dochodziło się 
powoli do częściowego , porządkowania r sy­
stematyzowania spraw, Najpilniejszymi. Z*:, 
gadnieniami w pierwszym okresie j g w 5 ćpror 
wizacja - i transport, postawy radzieckie i 
przyśpieszenie tęmp* dostaw UNRRA pomo­
gły WydatMe w Zapobieżeniu trudnej sytuacji 
Jywnościpwej n* przednówku, później. jpro- 
fbTemem ceńttŚlnym statasięsprawa uporząd­
kowani gospodami budżetowej oraz rozpoczę­
cie robót jówestycyjnyclt 1  ważnym osiągnię- 
tienr byłaAfe #  rĵ in ćzlsi?' fndżliwość wpro­
wadzenia choćby dziewięciomiesięcznego pla­
nu budżetowego i planu inwestycyjnego. .

' Równolegle z opracowaniem planu inWeśły- 
cyjnego i preliminarz* budżetowego przepro­
wadzona została rewizja cen sztywnych. Po­
stęp ten był jednak połowkaęy. jj-iedy nie mo­
gła być jeszcze określona polityka płac i poli­
tyka świadczeń i cen rolnych. Problem, ten zo- 
stał wysunięty pd dokładniejszym zorientowa­
niu się w wytworzonej, sytuacji z jednej ' stro­
ny i po pokonaniu . zasadniczych . trudność; 
aprowizacyjnych 1 transportowych z. drugiej.

Wprowadzanie planu budżetowego i inwe­

stycji publicznej świadczyło już, o wprowadze­
niu czynnika ładu i systematyczności. W  tym 
też ,czasie nastąpiła zwyżka płac w wysokości 
około 60 procent w 3-im kwartale w  porów*, 
daniu z, kwartałem l-ym.

Zniesienie świadczeń meczowych, rozszerzę* 
nie skali robót inwestycyjnych i wydatna 
zwyżka płac dokonane zostały z uniknięciem 
inf rac ji i podwyżki kosztów utrzymania. Zna­
czy to, t e  a k c ja  p ro w ad zo n a  b y ła  n a  czasie.

Obecnie powzięto decyzję dalszej _ podwyżki 
płac w oparciu 6 prace Mieszanej Komisji 
Płać. Wiadomą Jest rzeczą, że realizacja kart­
kowych przydziałów żywnościowych staje się 
coraz pełniejszą i lepszą.

Mamy za sobą w tej chwili okres pewnych 
nadwyżek w produkcji. Pamiętać jednak na­
leży, że nadwyżki te osiągaliśmy dzięki zapa­
som poniemieckim i dzięki pomocy UNRRA. 
Przed nami staje sprawa dalszego wzrostu pro­
dukcji, ktÓrt zależny będzie coraz bardziej ód 
naszego osobistego ‘wysiłku. UNRR-a przesta­
nie działać. Zapasy poniemieckie wyczerpały 
się. Dalszy wzrost produkcji musi być wywal­
czony. W  oparciu ó nasz wysiłek wyłącznie 
prżez nas samych nastąpi podwyżka płac, , a ( 
tym samyńi poprawa materialna pracowników; 1 
Obecnie dąży rząd do tego, by obok podwyżt 
ki .płac, któta..ppciągnie zi sobą zwiększenie 
wydatków ze skarbu państwa, zmniejszyć jed- 
nocześnie -wydatki na rzeczy zbędne. Nadto 
zwiękslona1 zołtżnie czujność na zużytkowanie 
finansów, aby całkowicie zlikwidowane zosta­
ły nadużycia ł  ' marnotrawstwo pieniądza i . 
czasu.

Za parę miesięcy wkraczamy w okres reali­
zowania trzyletniego planu gospodarczego. 
Polski świat pracy będzie realizował w mm 
odbudowę kraju, w skali planu ogólnego, a nie 
jak dotychczas, częściowego tylko.

Jest to praca trudna i odpowiedzialna. Od 
niej.' zależeć będzie byt naszego państwa i do­
brobyt poszczególnego obywatela.

Związek Samopomocy Chłopskiej przy pracy
Nin załatw iać transakcji osobistych 

w  imieniu Spółdzielni
Remisja Kontroli Społecznej w powiecie 

wieluńskim .stwierdzała, że członkowie Zarżą- 
du Powiatowego,Związku Samopomocy Chłop­
skiej w Wieluniu pod firmą spółdzielni samo- 
pomocówyćW "dokonywali' tratiśśkcyj dla ce-
,lów osobistych; Czyn tpn, będący wyrazem 
’ karygodnego wykorzyttjArdnift 1 społecznego 
charakteru spółdzielni dła ośobsetych .zysków, 
znalazł właściWe zakończenie w Eoitósji Spo- 
ejhlnej do Walki z .Nadużyciami i  Szkód: 
nicżwem Goepodarezym. <;

W związku z powyższym wykrytym nad-: 
użyciem Zarząd Główny Związku Samopomo­
cy  Chłop®kiei , óświadcza,.1iż. podobnych. f  ak-
tów nigdy nie będzie, tuszować, lecz będzie 
zawaze
Walki z 'Nadużyciami i Szkodnictwem ©Sspó- 
darczym z podaniem do publicznej wiadomo- 
j’ Zarząd" OłóWny ŻSCh nakłada również 
obow if#k  “ na Koła gromadzkie, ^Zarządy 
M k t i ę  powiatowe, d ^ ftĆ e p  ■sfer1:
spółdzielcze Samopomocy Chłopskiej, dok ł^- 
nej kontroli dziąłaląości gospodarczej 1 f i ­
nansowej.

Niemoralne jednostki, które 'kćsżły dó 
[tućŁu^półdżńelcżdgó, w imię dobra pbWazech- 
nego Wsi muszą jak najrychlej być usunięte.

Chłopski zmysł gospodarczy zadecyduje 
o losie traktordw

N a  wszystkich zjazdach, konferencjach 
gminnych,. powintowych -i wojewódt-kipil rol­
nicy składali dość częste skargi fi a' złe ftrn- 
kejonWatlie apakatu 'śtaćji ;trtkt8roWych. 
Wskutek tego chłopi • żądali przekazywńniar 
traktorów Związkowi Samopomocy tfChłop: 
skiej.

Idąc po linii żądań chłopskich, tytułem 
próby na akcję, siewną zostało.oddanych 1900 
. traktotówY jtó>dyspóćycjj, ZąrządSPł.ifRówiąko-., 
wym ZSCh. Ponadto postanowiono' powpłąć 
wojewódzkie i powiatowe komiste; złożone 
Z pełnomocników akcji siewnej oraz przed* 
stawicieli ZSCh, PPT  i  MB i  Państwowego

Zarządu’ Nieruchomości Ziemskich. Zadaniem 
Komisji traktorowych, będzie badanis i kon- 
troia praey traktorów.

Po zakończeniu akcji siewnej, o ile Samo­
pomoc Chłopska wykaże się większą sprew- 
noścaą i lepszym wykorzystaniem, traktorów, 
niż to robiły dotychczas , stać je tra kt oro we, 
podległe PPT i MB, wtedy traktory w ilości 
|9q9i ■ę|tukf*Ttóls tBd^iwaOThyćh'
gruntach chłopskich, )zostaną bjbzekazane, 
na własnośi Związkowi Samopomocy Chłop-, 
h Hk  i

: ,A ;i Więc§ inocjątywu- ijAWysł gospodarczy 
chłopski .djdedjfulb •-# uMie-dlśiii^ fłakto- 
rowych i traktorów, dotychczas orzących 
okłppską 4emi®;- »  podległych PPT  i MB.

Nagrody dla zespołów przysposobienia 
rolniczego

I Instytut Oświaty Rolniczej przy Związku 
Sapopdmocy Chłopskiej przeznaczył .dla za­

rejestrowanych zespołów przysposobienia rol­
niczego szereg nagród.

Nagrodę zespołową otrzyma co trzeci zespół 
w każdym powiecie; przyznano ich 260, w 
książkach rolniczych lub nawozach sztucz­
nych. (Nawozy na ten cel przeznaczyła Cen- 
trala Nawozowa w Gliwicach w ilości 5 toń.)

Nagrody indywidualne i dla przodowników 
przyznane zostały co dziesiątemu, członkowi . 
zespołu i jednemu przodownikowi w każdym 
powiecie, który najlepiej wypełnia ewe obo* 
w ią z k i
„  Na miesiąc wrzesień opracowano i roze­
słano instrukcję dla pucujących zespołów, 
wskazując także aktualne, prace, jak: przy* 
^ ^ a b f k ^ i i S s  ̂ -ś iew ów  jesiennych, wal­
ka z plagą myszy (szczególnie ważna na Zie­
miach Odzyskanych, gdzie plaga ta wystąpiła 
w niespotykanej sile),' prace w ogrodzie wa­
rzywnym i przy zbiorze kartofli, opieka nad 
sadem, przetwórstwo owocowo-warzyWnicze 
oraz prace przy inwentarzu.

Z  Wybrzeża
. MAKA, SŁÓŃINA i  KONSERĆ7Y , 

MiąSNB DLA POLSKI 
GDAŃSK (ZA^) — Z Dalveston (Texas) 

przybył do portu gdyńskiego amerykański s/p 
„Vołunter“ (7717 BRT)' z ładunkiem ‘cennej 
drobnicy UNRRA w ilości 8.926,5 ton. Na: 
transport złożyły się: 5.435,2 ton mąki pszen­
nej, 2.038,8; ton słoginy^w puszkach, J4'
proszku cytrynowego  ̂ 357 ton konfitur, 115 i. 
konserw mięsnych.; Statek wyładowuje • w 
:Stref»' WołAóCłowsęjdśs

SIERPIEŃ REKORDOWYM MIESIĄCEM 
W PRZEŁADUNKU ŻEGLUGI PAŃSTW. 
GDAŃSK (ZAP) — W miesiącu1. sierpniu 

Polska Żegluga Państwowa przyjęła z okrętów 
na barki do przewozu w głąb katjltl 11.330 t. 
towarów. 101 barek zawiozło transporty do 
Warszawy, Płocka, Włocławka, Bydgoszczy; 
Grudziądza i Poznania, W - niiesjacu tym zo- 
stał wydobyty z wody pasażerski statęk mo­
torowy „Mewa", który został sprowadzony dó

Gdańska w ccląrh remontowych. Statek ten 
będzie przewoził pasażerów w rejonie kana­
łów elbląskich. Miesiąc sierpień był okresem 
■rekordowym w przeładunku dla Po]skiej Że­
glugi Państwowej pomimo, iż odczuwa ona w 
dalszym ciągu brak ładunków eksportowych  ̂
których w miesiącu ubiegłym nie było wcale.

PRZESZŁO NA 1 MIL. ZŁ. 
WYPRODUKOWAŁ PRZEMYSŁ METALOWY 

NA WYBRZEŻU

. GDAŃSK> (Za J5) — Przemysł metalowy* 
na terenie' Wybrzeża o znaczeniu ogólnopań- 
stwbwym, podlegający Delegaturze Central­
nego Przemysłu Metalowego w Gdańsku po* 
siada 15 czynnych, fabryk, które w sierpniu 
zatrudniały 1.270 pracowników. Produkcja jak 
również stan zatrudnienia tych fabryk wykazu­
ję stałą tendencję zwyżkową. Wartość proau* 
.teina ich w miesiącu sierpniu wyniosła 
7.220.000 zł. W porównaniu z miesiącem- lift- 
tern i jest tó zwyżka prawie o milion zL
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Odrą pSynie węgiel w świat
Najlepsza droga ze Sląpka na Bałtyk

Coraz popularniejszą staje cię nasza 
35dra i coraz większe zainteresowanie 
budzi kwestia żeglugi po niej.
^ Jest to ostania na wschód wysunięta 
fjeka środkowo-europejska. Posiada 22 
jluzy i Jazy, nie licząc zapór we Wrocla- 
iritt. U jej brzegów osiadło 19 stoczni. 
Brzegi te są wspaniale uegulowane. To 
ftmo dałoby się powiedzieć 1 o dnie, 
idyby nie przeszło 900 zatopionych 

J obiektów leżących na jego piaskach.
; TOWARZYSTWO ŻEGLUGI N A  ODRZE 
f  Cały obecny wysiłek instytucji zain- 
Jteresowanych, jak Dyrekcji Dróg Wod- 
iuych i Towarzystwa Żeglugi na Odrze 
[idzie w kierunku wydobycia tych obiek­
tów.
| Dokładnie są już wyznaczone miejsca 
ich zatopienia, przygotowano szczegóło­
we rozpoznanie i plany. Wydobyte bar­
ki remontuje się i oddaje do użytku. Po­
wołaną do tego instytucją jest Towa­
rzystwo Żeglugi na Odrze, utworzone 
przez Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów w  maju br,
I  Zadaniem tego towarzystwa w  myśl 
Statutu jest: przewóz towarów po Odrze, 
I  Gdy towarzystwo to zaczynało swoje 
■prace, na wodach Odry kołysało się tyl­
ko 20 barek, dziś jest ich już 60 oraz 
[ponadto 12 holowników,
I Wozi się już Odrą węgiel. Poza traps- 
portami lokalnymi, wozi się go do 
?Szczecina, gdzie zostaje przeładowany 
na okręty szwedzkie.
I  W  listopadzie „Żegluga" rozpocznie 
gprzeładunek rudy szwedzkiej na barki 
rzeczne.

STOCZNIE OŻYŁY

n i w  stoczniach na Odrze rówież za­
częła się już praca. Nabiera ona coraz 
iriększego tempa 1 rozmachu.
■ Stocznie zostały rozdzielone między 
przech opiekunów: Dyrekcją Dróg Wod- 
aych, „Żeglugę" i Zjednoczenie Przemy­
słu Metalowego.
I  Zadaniem wszystkich trzech tnstytu- 
cji jest jak najszybsze powiększenie ta­
boru.
I  Cechą charakterystyczną „Żeglugi" 
jest obecne tempo pracy, szeroki roz­
mach i zapał pracowników. W  gmachach 
|f2eglugi" przy ul. Klęczkowskiej ruch, 
Hakby przed wielkim świętem,
I N* wszystkich piętrach remonty, 
Sprzątanie, urzędniczki urządzają biura, 
Energiczne sekretarki walczą o monte­
rów do instalacji telefonów, dzwonków, 
Kontaktów, Kierownicy działów pracują 
po 6— 7 wieczór, Spaja się przecież całą 
Krielką maszyną, zakreśla plan działania 
pa najbliższą przyszłość. Wszystko two- 
fizy się od początku, wszystkiego brak: 
trzeba zaczynać od zakupu i zdobywa­
nia podstawowych materiałów i surow­
ców.

1 SZCZECIN — PORTEM WĘGLOWYM

I  Na przyszły rok Towarzystwo Żeglugi 
[na Odrze będzie już instytucją dochodo­
wą i samowystarczalną, ponieważ po­
padać będzie taką ilość taboru, która

zwycięży konkurencję komunikacji lą­
dowej.

Ważnym zadaniem jest również prze­
stawienie portu szczecińskiego na port 
węglowy, którym do tej peny nie, był, 
ponieważ węgiel dolnośląski Niemcy 
używali na potrzeby wewnętrzne, a na 
eksport wysyłali węgiel z zagłębia 
RuKry.

Port węglowy w Szczecinie jest dotąd 
pod zarządem Armii Czerwonej, W  nie­
długim czasie ma być nam oddany. 
Wtedy odciąży się znacznie Gdynię i 
Gdańsk.

SZKOŁA ŻEGLUGI RZECZNEJ 
WE WROCŁAWIU

Projektowana we Wrocławiu, a tak 
niezbędna szkoła żeglugi rzecznej, zo­
stanie przeniesiona z Warszawy. Od­
padną trudności werbowania profesorów

i fachowców. Należy tylko kłaść nacisk, 
aby otwarcie szkoły nastąpiło jak naj­
szybciej, bo chyba nigdzie nie mamy 
tak mało fachowców Polaków, jak w  
marynarce odrzańskiej, wymagającej 
specjalnej znajomóści śluz, specjalnych 
warunków żeglugi, obsługi stoczni i 
rzeki.

Państwo Polskie zakupiło ostatnio 
pewną ilość holowników z demobilu 
francuskiego. Wszystko to wymaga za­
stępów młodych marynarzy i fachow­
ców.

W  niedługiej przyszłości Odra będzie 
naszą dumą, nie tylko' ze względów, 
ogólnych, czy politycznych, ale również 
dlatego, żeśmy potrafili na niej stwo­
rzyć życie 1 uczynić ją niezbędną czę­
ścią naszego organizmu gospodarczego.

-TT ■

Protesty przeciw mowie Byrnesa
Na terenie Dolnego Śląska odbywała 

się wciąż manifestacje ludności pol­
skie) przeciwko mowie, min, Byrnesa 
wygłoszone) w Sztutgardzle. Z róż­
nych miast i miasteczek nadchodzą do 
nas liczne depesze i rezolucje jakie są 
przyjmowane na zgromadzeniach pu­
blicznych.

Załoga Państwowe) Huty Szkła w  
Wałbrzychu po przemówieniach u- 
chwaliła, że fabryki swo]e] nigdy nie 
opuści.

W  Zgorzelcu przerwano pracę we 
wszystkich urzędach, fabrykach f In­
nych zakładheh pracy. Po wiecu na 
pi. Partyzantów uformawane pochód, 
który udał się manifestacyjnie nad 
brzegi Nysy.

W  gminie Lubniów, w paw. Ząbko­
wickim urządzono wiece we wszyst­
kich pięciu gromadach o Jedne) porze.

Najwłaściwsza formę protestu wy­
brali mieszkańcy Legnicy wstępując 
masowo W szeregi Polskiego Związku 
Zachodniego, którego zarząd wybrano 
właśnie na zebraniu organizacyjnym.

Wiece, te, odbywające się z własnej 
gtJcjafywy ludności osiedli są najlep­
szym dowodem przywiązania Polaków 
do Dolnego Śląska i objawem nieustę­
pliwej woli pozostania na nim bez 
Względu na mowy wygłaszane w  
różnych miastach niemieckich przez 
Wrogich Polsce mężów stanu. . (st)

(W iertiecZdrći Świeradów-%droi
Kto poskromi twórców nowych nazw

, W 1EN1EC-ZDRÓJ (st). W ojew ództw o  
w rocław skie fest w dalszym ciągu  do- 
tkn ięte plagą nadawania coraz to  n o ­
w ych nazw na jróżnie jszym  m ie jscow o­
ściom.

Tw órców  now ych nazw zdaje s ię n ie  
obchodzić to, i e  dotychczasow e nazwy 
przy ję ły  się ju i  ! i e  są znane w  cafe i  
Polsce, a jeś li' Idzie o  uzdrowiską, na­
w et za granicą. N ie  zwracają uw agi na 
to, i e  nadanie now ej nazwy pow oduje

zm ianę druków , b la n k ie tów  Itp . ró tn y d h  
urzędów  i  in s ty tu c ji. N ic  im  n ic  p rz e ­
szkadza w prow adzać co ra z  to  n ow e n a #  
wy dla m iast i  w s i na D o ln y m  Śląsku.

Karpacz nazwano n iedaw no Drogosław  
slaw icam i, K rz y ia tk ę  -*  K ow aram i. O- 
becn le  W ie n ie c -Z d ró j m a się p rzem ien ię  
w  Sw ieradów -Zdrój. M o ż e  k toś  w y tłu ­
m aczy m ieszkańcom  teg o  m iasta d la ­
czego  now a nazwa jes t lepsza .od  s ta ra  
l  d laczego akurat w łaśnie „ Ś w ie ra d ów  V

WSPOMNIENIE Z OKRESU OKUPACJI

Po co te karabiny w Zarządzie 
Miejskim

W  Zarządzie Miejskim Jest przepro­
wadzana obecnie rejestracja sklepów i 
‘«uiydf%SkłIdów handlowych. Ponieważ 
natłok interesantów jest duży przy wej­
ściu do Jednego i  jiokSjow pbśhrwiono 
wartownika. Jest on ubrany w jakiś cu­
daczny mundur, posiada .jednak -drygi* 
nalhy karbin, fetory Ina być' symbolem 
i dowodem jego siły i władzy.

bardzo to aPtutne, że wrocławianie nie 
potrafią zorganizować się i.trzebą fta- 
wiać strażnika, który pilnuję porządku. 
Jeszcze smutniejsze jednak, że Zaiyąd 
Miejski uzbraja tego strażnika w kara­
bin* jakby - słowne perswazje zwykłego 
woźnego w tym wypadku nie wystarj 
czyły.

Karabin iw urzędach przywodzi Pola] 
kom najgorsze wspomnienia' z oitresu 
ókupacjf niemieckiej. Uzbrojenie po4 
rządkowych w  urzędach j6st niczym niej 
uzasadnione.' Wojna się skończyła, żnajt

„Błogosławiona dobroć człowieka”
Uniwersytet Ludowy w Karpiukach nadzieją wsi dolnośląskiej

Kilkanaście kilometrów od Jeleniej Gór 
ry, w miejscowości Karpniki, znajduje 
się jedyny ną Dolnym Śląsku, Uniwersy­
tet Ludowy. Po pierwszym, dość ćięfcŁ 
kim, lecz owocnym roku -powojennym, 
dziś Uniwersytet sżykuje się dc dalszej 
pracy. *

W bieżącym roku szkolnym, który roz-, 
poczyna się z dniem 1 października, zol 
stają - wprowadzone pewne Zmiany: Za- 
miaet pięciu miesięcy, jak dotychczas, 
nauka trwać będzie dziewięć miesięcy, po­
nadto przyjmując po raz pierwszy w swe 
grono słuchaczki Uniwersytet stał tię 
koedukacyjnym.

Jak pracuje Uniwersytet 
Kierownik Uniwersytetu Ludowego 

powiada chętnie o twej pracy :- Słuchacze 
zostają do Karpnik kierowani przez or­
ganizacje młodzieżowe. Jest to w przewa­
żającym procencie element wartościowy, 
chętny 1 zdolny. Wszyscy się szybko

'Wolna trybuna
Go na to Dyrekcja Poczty?

Otrzymaliśmy następujący Ił at, który 
I ' zamieszczamy bet komentarzy:

| SZANOWNY PANIE REDAKTORZE 
t  Oburzamy tię na wy,tępienia pewnych mę­
tów ,tanu, wysuwających koncepcję rewizji 
Saszych granic zachodnich, urzędzzmy spon­
taniczne manifestacje i protesty przeciwko 
tego rodzaju insynuacjom i pomysłom. Zro­
zumiałe przecież, że serce każdego prawdzi­
wego Polaka serdeczny ból ściska, gniew 
ogarnia, te świat nie ocenia naszych prze- 

Eęgromnych ofiar, które ponieśliśmy w tej woj- 
pie,. która nam przyniosła miliony mogił, in­
nym natomiast miliony... dolarów.

■  Co jednak należy sądzić o Polaku, funkcjo- 
pariuszu państwowym, któremu „gorliwość 
służbowa" nakazuje nie reagować na następu- 

gtscy fakt.
f t -  Chodzi mianowicie o Ust, wydany przez 
'Niemca z Bawarii, adresowany do Jeleniej Gó- 
ry < to w sposób następujący:

„Jelenia Góra" (po ’ polsku) następnie! 
„Niederschlesien" (po niemiecku). Co może 
byc ostateczhie zrozumiałe, a następnie: „poi- 
nische Besatzungszone" (polska strefa okupa­
cyjna).

Niemcom w Niemczech nie możemy co 
prawda zabronić tycfa obszarów nazywać stre­
fę okąpowang, ale należy się co najmniej dzi­
wić, że polska poczta przyjmuje i wysyła da­
lej listy w ton sposób adresowane.

Niechby tak przed wojng, po wycofaniu 
się Francuzów z Zagłębia Siary I zajęciu jej 
przez Niemców . spróbował ktoś. zaadresować: 
niemiecka strefa okupacyjna. Na pewno na 
odpowiedź by się nie doczekaj.

I  my również obecnie tego rodzaju adre­
sowane Usty powinniśmy albo zwracać z - od, 
powiedpim dopiskiem lub -też lepiej jeszcze 
rzucać do kosza. Szwabi prędko by się nau­
czyli właściwie adresować.

zżywają, słuchacze z wykładowcami. Tu 
ale ma oddzielenia nauki i życia, tutaj 
śpriiaJą 'IHąifiirW lżoną*całość...

.Młodzież uczy; się wiele — oprócz nor­
malnych takich przedmiotów, jak litera­
tura polska, historia, przyroda, wykłąda 
się nad to f sOĆfMô ię, ekonomię społeczną, 
psychologię {tumu,; #tnogiafit,_ Specjalny 
nacisk położono tówn i s t ha, kwestie spół­
dzielczości.

Mężczyźni przechodzą specjalne kursy 
pszczelarskie, ponieważ dziedziną ta zg 
»t*ł* h i sku-tek w ójtiy wielce zaniedbani, 
a tułaj na Dblnym Śląsku są dla niej nad* 
ż wy cza jtte warunki rozwojowe. Kobiety 
mogłyby służyć nie tylko radą, ale l po, 
mocą, zajmują ■ się Szczegółowo higieną 
żyda codziennego, dziecka i wsi, oraz wa­
rzywnictwem.

Nie tylko nauka
Na naukę poświęca się dziennie 5 , go- 

dżin. Ale i reszta czasu nie zostaje spę­
dzona ' bezczynnie. Poza zdobywaniem 
wiadomości młodzi słuchacze urządzają 
świetlice, uczą się ją prowadzić, obchodzą 
akademie — W ogóle wspólnie ty ją . Uni­
wersytet nią jest zakładem zamkniętym, 
ale stale nawiązuje żywy kontakt z oko- 
liczną ludnością,-zapraszając ją na. swoje, 
uroczystości i święta, Stosunki zawiązują 
się serdeczne i bliskie.

Niedziele słuchacze mają wolne — inna 
rzecz,, że najczęściej spędzają ją też ra­
zem, pa wycieczce, czy uprawianiu spor­
tów. ■' . , te v,; o

Uniwersytet Ludowy w Karpnikach po­
siada 50 ha ziemi iw  przyszłości stanie 
się niewątpliwie gospodarstwem samowy­
starczalnym. W br. zaorano np. 11 ha pa­
stwisk, aby uzyskać większą wydajność 
gospodarstwa* ‘

A  po ukońozeniu.,.
Po skończeniu Uniwersytetu Ludowego 

absolwenci wracają do siebie na wieś.

Doświadczenie wykazało, że oni właśni  ̂
stają się przodownikami 1 kierownikami 
nućbow^STldeowymrgromad wiejskich. 
Prowadzą spółdzielnie, zajmują placów- 
ki w administracji, zakładają ośrodki 
kulturalne, świetlice. Są wzorem, a za­
razem ' i prśfyiładem, ‘ plżytećzifgl
..konieczne są yniwtusytety -Ludowe- |ż jt

Dziś Uńiwersytol^LulId^ Łw Karp#*' 
kach przygotowuje się poważnie do no­
wego roku. Oprócz Stałych 4-ch sił nau­
czycielskich, nawiązano kontakt z łjftf4 
wersytetem Wrocławskim i Instytutem 
śląskim, skąd przyjeżdżać będą profeso­
rowie i  wykładami na tematy specjalne,

W roku bieżącym Uniwersytet przystę­
puje również dp stworzenia Muzeum 
Etnograficznego ziemi dolnośląskiej, po­
siadając już bogate-i ciekawe zbiory. Ce­
lem kierownictwa jest utworzenie z Karp­
nik w przyszłości wzorowego -ośrodka 
kulturalnego. Zapewne -powiodą się te 
zamiary r~ początki i wyniki na razie 
bardzo dobre.’

Uniwersytet Ludowy w Karpnikach nie' 
tylko kształci, ale i wychowuje naszą 
młodzież wiejską.

Niech pracuje i wychowuje kadry no­
wych, możnych ludzi, którzy pójdą Ż tfb* 
brym słowem na wieś polską. Niech 
zrealizuje hasła pięknej: pieśni ludowej: 
„Błogosławiona dobroć człowieka..."

T. T.

Bilans pracy Powszechne) 
Spółdzielni we Wrocławiu

Powszechna Spółdzielnia we Wrocławiu li­
czy posad 2000 członków, obroty zaś je j za 
irtieedęe 'cierpień br, wyntoeły około Si taft 
zł. W  ciągu roku ewej działalności Spółdziel­
nia uruchomiła J0 sklepów- spożywczych; pie­
karnię mechaniczną oraz -fabrykę Wód ga­
zowych, Poza -tym . Spółdeielcia. - dostarcza 
żywność dla. stołówek. . . . • .

dujemy się Me w  obcym kraju, który 
okupujemy, ale w Polsce, strażnik na 
pewno nie musi posiadać broni dla wła­
snego bezpieczeństwa. Nie będzie także 
strzelał do Interesantów. Czy nosi ka­
rabin po to, aby utrudnić sobie ruchy: 

Karabiny winny natychmiast zniknąć 
z Zarządu Miejskiego. (st) f:;

Z działalności oświatowe! 
na Dolnym Śląsku

W e Wrocławiu powstała Wojewódz­
ka Komisja Instrukcyjno-Oświatowa, 
której przewodniczącym został pro­
rektor prof. dr. Jan Kowalski a wice­
przewodniczącym naczelnik Wydziału 
Oświaty OKŻZ ob. Terej. Do Komitó 
powołano również przedstawiciela Pol­
skiego Radia i Filmu.
' Wojewódzka Komisja ma za zadanfe 

przy użyciu wszelkich dostępnych 
Środków dotrzeć do najszerszych 
warstw. Powstanie również Koło Pre­
legentów we Wrocławiu i we wszyst­
kich miastach powiatowych na Dol­
nym Śląsku. ■'

Przy Kołach przewidziane jest u- 
tworzenie 4 sekcji a mianowicie; histo­
rycznej) gospodarczej, politycznej i po­
pularno-naukowej, w  skład których; 
wejdą specjaliści z zakresu danej ga­
łęzi wiedzy czy pracy,. Prelegenci o- 
trzymają przygotowane przez Woje­
wódzkie Komisje broszury, konspekty 
upTZorgaftlzówane będą odczyty w  
Itinach i  teatrach. W  powiatach zosta­
ną powołani powiatowi instruktor Ay- 
oświatourf.

Gmachy szkolne dla szkół
przekazują przedstawiciela władz 

w  Sycowie
SYCÓW. Przed kilku dniami Między* 

bór koto Sycowa przeżył podniosłą uro­
czystość poświęcenia 1 przekazania gma­
chu szkolnego — władzom szkolnym.

Na uroczystość tą przybyli: starosta po­
wiatowy tow. H. Niekrasz, przewodniczą­
cy Pow. Rady Narodowej ob. Molenda, 
przedstawiciel# partii politycznych i miej­
scowe władze szkolne.

Po nabożeństwie odbyła się defilada 
przy licznyrfi udziale dzieci, straży ognio­
wej | innych organizacji. Po wręczenia 
kluczy i przecięciu wstęgi przez inspek­
tora szkolnego, odbyło się poświęcali

Dd licznie zebranych dzieci, ludności 
miasta Międzyborza i okolic przemówi! 
następnie burmistrz tow, Skrobański, któ­
ry złożył sprawozdanie z prac związanych 
z odbudową szkoły. Tu należy podkreślić, 
wybitne zasługi tow, Skrobańskiego, któ- 
ry włożył tyle wysiłku 1 pracy osobistej, 
‘aby w dniu dzisiejszym przekazał wła, 
dzom szkolnym tak pożyteczną placówkę, 
jaką jest szkoła powszechna.
* Część oficjalną uroczystości zakończono 
odśpiewaniem Roty. Po, wpisaniu się do 
księgi pamiątkowej 1 zwiedzeniu wspa­
niale udekorowanego budynku podejmo­
wano przedstawicieli władz l zaproszo­
nych gości skromnym śniadaniem. . 1.

Reprezentacja Wrocławia -  Reprezentacja M O  
Dolnego Śląska 3:1 (2:1)

Licznie zgromadzoną na trybunach publicz­
ność zawiodła drużyna Wrocławia. Nie spo­
dziewano się z jej strony tak słabej gry, jak 
również nie spodziewano się, aby drużyna 
Milicji mogła stanowić tak silnego przeciwni­
ka. W jedenastce Wrocławia widoczny był 
brak zgrania, poszczególni gracze nie rozu­
mieli się nawzajem. U białych można było 
zaobserwować ładne, krótkie podania, dobrą 
technikę i przede wszystkim zgranie. Dla od­
zwierciedlenia przebiegu gry wynik powinien 
brzmieć odwrotnie.
. Drużyny wystąpiły w następujących skła­
dach:

Reprezentacja M. O.: . Koszewlez (MKS 
Wrocław), Widet (MKS Pogoń Brzeg), Ży- 
dzik (Wr.)j Biak (W nj, Olech (Wr ), Ostro­
żny (Wr.), Adamczyk (MKS Legnica), Sala 
Legnica, Wiśniewski (Wr.), -Rejdiieh (Legni­
ca), Zięba (MKS Lubiń).

Reprezentacja Wrocławia: Kory (KK8 Bu­
rza), rez, Początek (ł KS Wrocław), Miuta 
(I  KS Wr.), Ducho.icki (KKŚ Odra), Tro- 
jas (KS CPN Gaz), rez, Morawski (Gaz), Ba- 
rahówski (Gaz), GOrgoń : (Btjrza), rez, Ligie 
(I  KS), Zmierzcheł (I  KS), Borek U KS),

Janeczek (WKS Pogoń), Sierżęga (Burza), 
Lis (Odra).

, Grę a rozpoczyna Wrocław, ostro atakując, 
jednakże natrafia ha doskonałą linię obrony 
i piłka przenosi sid ng dńigę stronę boiska. 
Tempo zaczyna być ostre, sytuacje zmieniają 
słę błyskawicznie. Gra * jest zupełnie ’ wyrów­
nana. Pierwszy gol pada w* 7 min,- z karnego 
ze .strzału Zmierzchoła. Biali atakują bez. 
przerwy, chcąc, zdobyć wyrównanie, W 17 
min. ostry strzał Sali trafia w poprzeczkę. W  
.3 min. później Wiśniewski: wolny z 20 m. 
strzela na. aut. Zaczyna zarysowywać Się lekka 
przewaga Milicyjnego i w 26 min. Wiśniewski 
(wyrównuje główką, wykorzystując piękne po­
ddanie Adamczyka. Gra staje się coraz bar, 
'dziej zacięta. W 34 min.; Borek’ ładnym strza­
łem podwyższa ' wynik na 2:1. Kilka minut 
później Janeczek ma możność podwyższyć wy- 
nik, jednak piłka odbija sfę od słupka i idzie 
na aut. Wynik 2:1 pozostaje nie zmieniony do 
przerwy mimo obustronnych ataków.

Pt> przerwie gra 'zaostrzą się coraz bar­
dziej. t«e  strony nie wykorzystują-wiehr ko- 
rzwti 'i momentów pod bramką przeciwni­
ka. W l l  min. w zamieszaniu podbramkowym

JknećceB ustala wynik dnia na 3:1 pięknym 
strzałem w róg. Milicyjny dąży za wszelka ce- 
nę do wyrównania. Powoli aaryaowuie sie W 1- 
go przewagą. Wiśniewdi nie wm- *
szczęścia, kilkakrotne ostre jego strzały tra­
fiaj# w poprzeczkę, Izrę bezcennych sytuacji 
marnuje bezpowrotne Zięba, nie mogąc się 
zdecydować na strzał ta bramkę. Pod koniec 
gra toczy się już prawu wyłącznie na Unii 
obrony Wrocławia, lecj biali •W żaden sposób 
nie mogą zdobyć upragnionego gola. Na tym 
**wody przerywa gwizdek Sędziego.
' Drużyna milicyjna zademonstrowała nam 
ładną grę zespołową, W  całości zawiódł atak, 
w którym jedynleW iśniewskizdawrł się być 
na twym miejscu.

W drużynie Wrocławia trudno wyróżnić 
kogokolwiek poza Jane kicm, który natrafiał 
rte kompletny brak aro: .umienia u swej czwór- 
ki, dążącej, na własną r, kę do-strzelenia bram-

Stosunek rogów 7»Ś a korzyść Wrocławia.
Sędzia , ob. Kopeć, d iry.
Publiczności ok. 2.0

Jr<
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Vo 1 um nieufności
Khib radnych PPS Pow. Rady Narodo­

w ej w  Oławie, nadesłał nam Ust,, który 
przyszedł ze znacznym Opóźnieniem Z winy 
poczty. Zamieszczamy go poniżej w  ca­
łości.

Do
Redakcji „Naprzodu Dolnośląskiego"

: Prosimy o zamieszczenie w  najbliższym 
numerze „Naprzodu" wiadomości z posie­
dzenia Powiatowej Rady Narodowej w  Oła­
wie, z dnia. 12 września 1946 r. następują­
cej treści:

„Ńa specjalną uwagą zasługuje postępo­
wanie obywatela Starosty oławskiego Jana 
Kozłowskiego, z obywatelami zamieszkały­
mi na terenie powiatu,, jego niedemokra­
tyczne traktowanie obywateli, a przede' 
wszystkim robotników i  ̂ ło p ó w , polega­
jące na biciu 1 wyrzucaniuvobyw8teli, ;oraz 
wykorzystywaniu stanowiska Starosty cftl 
celów osobistych, w  kierunku pomnożenia 
dóbr materialnych. Dane te zostdly zebra­
ne i ustalone przez Powiatową Komisję 
Kontroli -Społeczneej- a w międzyczasie tj. 
dnia 7 Września br. na posiedzeniu Gmin­
nej Rady Narodowej w  Laskowicach wpły­
nęła skarga obywatela Strusia. Wojciecha, 
mieszkańca gromady Brzezinki o pobicie go 
rewolwerem przez oh. Starostę Kozłowskie­
go. Gminna Rada Narodowa na podstawie 
znajomości stosunków miejscowych, zna­
jąc złe traktowanie mieszkańców gminy 
przez o;b. Kozłowskiego, pó dyskusji uchwa­
liła ob. Staroście votum nieufności 17-tu. 
głosami, na ogólną ilośd r9-tu raańyćh.1 Na 
podstawie odnośnych przepisów, uchwała 
ta w  połączeniu ze sprawozdaniem Powia­
towej Komisji Kontroli Społecznej stała się 
przedmiotem dyskusji Powiatowej Rady 
Narodowej dnia 12 września 1946 r., bo­
wiem ze złożonego sprawozdania komisji 
kontroli społecznej wynika, że na ob. Sta-

Kronika wrocławska
W YPADEK MOTOCYKLISTY 

■ .Samochód ciężarowy, należący do Wojewódz- 
Ikiego Związku Samopomocy : Chłopskiej Nr. 
Ĉ- 76153 prowadzony przez szofera Lewińskie- 
*o Bronisława zderzył się w dn. 25., 9. przy 
)d>iegu ulic św. Wojciecha i  Prusa z moto­
rk iem  Janickiego Tadeusza, zam. przy ul. 

^Poniatowskiego J3. /
W  wyniku wypadku/ powstałego zresztą z 

winy motocyklisty, ten ostatni odniósł cięż­
kie obrażenia cielesne; -

roście Kozłowskim ciążą zarzuty o pobicia 
rewolwerem ob. .Strusia Wojciecha oraz w y­
rzucenie z biura robotnika Paszko Józefa 
z . O ławy i dalsze zarzuty, natury material­
nej i społecznej. Po ^lożęniu, Jago, sprawoz­
dania, Komisja .Kontroli Społecznej posta­
wiła wniosek o zatwierdzenie nieuf­
ności uchwalonego przez gminną radą hą- 
rodową w .Laskowicach, oraz wijipSek .od­
dzielny przez Powiatową Radę Narodową, 
na 'podstawie , zarzutów .przedstawionych 
przez Pow. Kontroli Społecznej.' Za prży- 
jęciem wniosku opowjhdżiało się' 30 gło­
sów na ogólną liczbę obecnych 52. Kiedy 
przewodniczący wezwał do -glosowania taj­
nego, członek 'prezydium Stronnictwa Lu­
dowego' db." WoittieWtcz, wgżwał "Kiah''fli3- 
nych S.L, (pb. Starosta .iest członkiem S.L.) 
% pozost^ych \ fąnn|y^S, p  fctórs^r 1 podzielają 
stanowisko & Ł . do opuszczenia sali. Jako 
rezultat tego wezwania, salę opuścił tylko 

& Ł T  na M łiJ jo z o s ^ Ł a d n i 
PPR:, PPS i bezpartyjn i, * iptf czyni zabrał 
głos nieęwszy sekretarz PPR ob. Dymczyk,

wyjaśniając, że aczkolwiek i PPR ma pewną 
zastrzeżenia do ob. Starosty Kozlowrkfego, 
to jednak, wstrzymuje się od glęsow.anlh żę 
WżglódU ńa ”nfeob'etn(JŚó dę. Sfardśtjr' Ko-v 
złowsktego.! Mimo' tego stanowiska ' ‘więfar 
szość radnych domagała się głosowania, na 
Śkujpk czego j J^eWót^Osśąey, p©j«iątg'5yę!!| 
Rady^Narpdgwej zarządził . głoęgw.ć^ię,.W 

26-ciu głosów
iŁ  30-tu radnych' uchwalono ob. Staroście 
Oaiftiwi' Kozłowskiemu1 v 8t»Im .hfdufńóści % 
tym samym zatwierdzono. uchwałę gminnej 
^a4łLJłhj04Ów©j w  Ląsfegtżięach ,,,% dnia 7 
wrześnią, br. W . tym stąpię: rzęchy n ie , tyłteg 
Powiatowa' Rada '  Narodowa a le ' f  ̂gpinją 
Społeczna psóteśtójó i przfeciwkó * takreign 
traktowaniu w  wóhiej i dómokrai^cżflej 
-Pols.ce /ojłótników i  chłopów i takie postę­
powanie gp.j Starpąty ostrp napiętnuję,. jrb®: 
tg .ćo/ mogło. m ięć, miejsce zh czasów żar 
'ńacji’r. 'nie' , może ssę powtarzać w  cżaSacli 
dzisiejszej deńiokrafcji’ walczącej fo i prawa 
chłopa, róbotMka/i inteligenta pracującego;

. ' Czesław Z^skpwski

U W A G A  TOW ARZYSZE I SYM PATYCY  
PPS I OM TUR! | .

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej zawia­
damia wszystkich tych towarzyszy, którzy mają zamiar 
rbzpocząć studia na Uniwersytecie wzgl. Politechnice we 
Wrocławiu; że wszelkich potrzebnych informacji zasię­
gnąć mogą w sekretariacie ZNMS. Sekretariat znajduje 
się przy uL Wybrzeże Stanisława Wyspiańskiego 34 i jest 
czynny codziennie w godzinach t *  — 13.

S P  O & E M
OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYWCZY

we WROCŁAWIU, ul. Kleczkowska fZ

PODAJE DO WIADOMOŚCI

ŻE W PNIACH OD 27. IX. DQ 2. X. B. R. WŁĄĆZNIE Z PO­
WODU KWARTALNEGO SPISt? TOWARÓW 1
MURA i MAGAZYNY BĘDĄ, NIECZYNNE A %

JUekaa IDolmąa

Zabytkowy 
kościół 
w Jaworze

„Szajberplac“ uległ likwidacji
Sama nazwa placu Grunwaldzkiego w mo­

wie potocznej określana jako „Szaberplae-1, 
jest, nie bez pewnej . złośliwości wyraźnym 
wskaźnikiem istoty i pochodzenig: przedmiotów 
transakcji '<b>k;Opyw|n ĉb w tym Znanym 
miejscu. ©jęte-bWrf»| ■'opSmie -lKzol wypadki 
handlu ńielegalnymi towarami, jak „bimbrem", 
mięsem w dni '^zmiyijęepsą z| drugiej strony 
rozmaitość o szerokiej skali artykułów sprze­
dawanych, utrudniały niejednokrotnie powzię­
tą - działalność komisji Śahitafóiych, porządko­
wych itp. Wreszcie były to tylko półśrodki.,.

Taryfa opłat za przejazdy tramwajami i autobusami
ZAKŁAD Ó W  KOM UNIKACYJNYCH  M. W ROCŁAW IA

Na podstawie ark 28 p k t T  istawy z dnia 11. IX. 1944 Ki o organizacji i za­
kresie działania. Rad Narodowych w brzmieniu obwieszczenia Prezydenta Krajo­
wej Rady Narodowej z dnia *W*-*tyęznia 1946 r. (Dz; IJ. R. P. :Nr.. 3i .poz. 26), oraz 
napo-dśfawi-e art.-l pkt. 3, ark 1Ó pat. 2 i art. 18 dekretu z 20 marca 1946 r. o fi­
nansach komunalnych (Dz. U. R. P. Nr. 19, poz. 129) uchwala Miejska Rada Na­

grodowa m. W rocław ia,. taryfą na korzystanie z miejskich środków komunika­
cyjnych w brzmieniu następującym.

Taryfa dzieli się na L  tramwajową 1 II. antobnsową 
Taryfa tramWajówtf-jfibejmuje cztery . rodzaje, taryf. . •

A ) tary fa  normalna
. B)- taryfa ulgowtf ....... u  '

§ ! # > #  taryfa ulgowa>pracow-nicza ->
D) taryfa za przewóz rzeczy i zwierząt. , , . ; /

Taryfa autobusowa obejmuje trzy rodzaje taryf. | ■//-
' I  A ) taryfa normalna

. B) taryfa ulgową ■ "
‘ : ' C) taryfa za przewóz rzeczy I zwierząt.

JL  T R A M W A J E
A ) Taryfa normalna

1) bilet pojedyftcz-y bez prawa przesiadania . . ; . v: ,  • ,  « zl. / 8
\,v.2), bilet miesięczny imienny ha ,ćałą sieć tramwajową .. . . zl. 800
’ ' 3) bilet miesięczny bezimienny na całą sieć tramwajową . . ,  zl. 1500

i & f t y t )  abonament iO-cio przejazdowy'. . . * . . . v, ^  zł, 80
B ) Taryfa ulgowa

1) bilet pojedyńczy bez prawą przesiadania-, dla wojskowych dftstop? e  [ |9 
* nia oficerskiego, inwalidów, MO, ORMO, UB w ' iinffom ach,' "

oraz dzieci od lat 4 do 8 . i . . . . .  . zł; ’ . 1
n 2) bilet pojedyńczy bez prawa przesiadania d li ' oficerów Wojska

Polskiegbc ,Sr . . . . • ; - ń . .zł.,-.-,.1'|2
• ’3) bilet abonamentowy szkolny 60-cio przejazdowy . . . . • . zł. 50

4) bilet abonamentowy szkolny 120-cio przejazdowy . , . ,■■■; « . zl. 100
C) Taryfa ulgowa pracownicza - ’

' 1) bilet abonanlhhtowy 2Ś-ció przejazdowy* •- . : • » « » »  zł. 50
2 )  s bilet abonamentowy 5Q-ció przejazdowy ? , « s « » ♦ zł. 100

f f l p j u r  bilet abonamentowy 100 przejazdowy . > . / * , ; .. , , ,'-r zł. 200
: 4) bilet rodzinny 25-pio przejazdowy • . » . , zl. 50

D) Taryfa za przewóz rzeczy i zwierząt ,
... ... i) za przewóz bagażu o wymiarach powyżej 20X40X60 cm . . . ’ zl. 20

. 2} ya przewóz psów (w  kagańcach i kotów^^ . - » r ,  * t  • -W
Za: uchylani^ się od opłat zą przejazdy §  za jazdę ma alppiiiaibh >. 
taranach ifp l zą taplówaltie pifeejsciś 941 wSfonate %i f nie^rże- 5 4 *

. strze-ganie przepisów o ruchu, pobierana będzie oplata karna . zł. 50 
Funkcjonariusze atraży ppżaRtrej w uniformach Jadący,słuipo- „ 
wo, MĆb, ORMO, k długą lirom ą da- przednim pgmośliCW lf<Sbie H I  

'n i*  większej j d k p  osoby, niają (Srawo przejazdu bezpłatnego. .
. ^  B  ' 1Ł A U T O B U S Y
A ) Taryfa normalna

1) bilet pojedyńczy bez prawa przesiadania . V i ł , , 10
6eLeśnicy f-ysiego Pola." • "• '• •’ w

* )  Tarjta  ulgowa \  „ f «  ‘ ,1 t -- .. <ti f
’ , !)• bilet pojedyńczy bez prawa przesiadania «. » i « , i « • zł. 5.

' J2) bilet do Leśnicy f:Psiego Pola . „  ♦ , .  * ...i * .- zł,
C), Tarjrfa za przewóz rzeczy ł  zwierząt

1) zaprzewóz lagażu o wymiarach 20X40X60 cm < • ■ i » zł. 25
^  * -2) za przewóz bagażu o wymiarach kotów - »r-: V ;; w\ » | i *  • zt * 25
Z  taryfy ulgowa] tramwajowej B  m ają prawo korzystać:
•w 1) Dzieci od lat 4 do lat 8 (do lat 4 bezpłatnie)

2) Oficerowie Wojska, Polskiego
iyl ?3) W ojstew l do Stopnia oficerskiego.

4) Inwalidzi posiadający odpowiednie legitymację, - 
• 5) Crłonkowie MO* ORMO, UB w uniformach

6) Ucząca się młodzięż wszystkich szkól uznanych przez Państwo, a znaj­
dujących się ną. terenie m. Wrocławia. ‘

Z taryfy ulgowej tramwajowej B mają prawo korzystać!
( .Prąeównicy urzędów, i przedsiębiorstw państwowych i samorządowych insty­

tucji charytatywnych, pracownicy zorganizowani w Związkach Zawodowych nau- 
ózycięję. szkół ppwszejpłinych i .średnich,- profesorowie. szkół wyższych, ,
Z taryfy ulgowej autobusowej B mają prawo korzystać:

Ylf.szysęy wymienioni w taryfie ulgowej trarafwajowej B 1 C.
' ' Dyrekcja Zakładów Komunikacyjny^ ża. Wrocławia — podaje do wiadomo­

ści. —, że w związku z nową taryfą tramwajową i autobusową, oraz zmianą do­
tyczącą ulg — dla młodzieży szkolnej i świata pracy, młodzież szkolna będzie 
mogła nabywać abonament szkolny do 2 lub 4-ro krotnej jazdy tramwajami 
dzienniê  bez ‘prawą przesiadania ńa podstawie legitymacji wystawionej 'przez Za­
kłady Komunikacyjne m., Wręcląwia. ,

Legitymacje szkolne wydawane będą za opłatą zł. 5 na podstawie ostemplo­
wanych na odwrocie fotografii z podpisem i pieczęcią Zakładu- Naukowego lub 
Dkiókanatu Wyż'sżejv Uczelni.

Abonament ulgowy pracowniczy 25 — 50 — i 100. przejazdowy sprzedawany be- j 
dżie na podstawie legitymacji wystawionej przez Zakłady Komunikacyjnej m* 
Wróci^ia.' ; ' . ,  ' ' ■’ t . ;• - . ,ji | I-

Ee îtymapje uprawniające do ulg będą wydawane za opłatą zł 5 na podsta­
wie 'imfenńych wykazów sporządzonych przez Zakłady 1 przedsiębiorstwa i^ żą- 
ÓMtrzon* w pieczęć' i podpis Dyrekcji Rady Zakładowej i Gkr- > Kom. Zw.‘ Za*’ 
WodowyCłi, ul. Mazowiecka Nr. 27.

Abonament rodzinny 25-cio przejazdowy będzie sprzedawany tylkó głowie 
rodziny, po przedstawieniu zaświadczenia '(wydanego przez Administrację Domli),' 
że członek rodziny nigdzie nie prącej*,'Jęcz zajmuje się wyłącznie gospodar­
stwem domoWyni. 1

Pracownicy i członkowie rodzin jadąc, na abonament ulgowy wręczać -będą 
konduktofowi bloczki wraz z legitymacją (bez legitymacji same blocąki z biletami 
są nieważne). Konduktor stwierdzi zgodność bloczka z legitymacją — pobierze 
jeden' bilet za który wyda bilet zamienny.

POSTANOW IENIE  W YK O NAW CZE
Bilety nórttfitlhd hflesfdózne, Imienne, miesięczne bezimienne; abonament |o-cfó i 

przejazdowy — normalny —■ abonament szkolny do 2- i 4-krotnego przejazdu 
dziennie, abonament tpraeowniczy 25 — 5J) — i 100 przejazdowy, oraz róaziriny' 25'
— przejazdowy — będą sprzedawane wyłącznie w  niżej podanych miejscach.
— W Zarządzie Miasta — PI. WolnoSci parter, pok. 90 a;-

2) w Wydziale Budowlanym Zamądu Miejskiego PI. Solny, parter;
^  ' w, wag|>fit,-tram,wtowyjii  ̂n̂ tawionym pwy'PI-Staszica; 

lajl^Sii .4rhm^v#jó#ej* mm  Sępolnie;
5) ” w budynku Adm. Zak* Kom. m. Wrocławia, przy ul. Krętej 25; 

f  6) w Wydziale Finansowym Zakl. Korni m. Wrocławia, przy ul. Łokietka 
111 H r- 9. (pierwsze piętro).
"sprzedać w wyżej podanych miejscach odbywać się będzie od godz. 9-tej rano dO} 
godz. 18 bez przerwy, na, , Ł

' Afcona,&eńt’ uigow.y; na.każdy..następny miesiąc można nabywać od dnia 21- 
pś każdego mięsliąca,
U W  A  O A  I

Ponieważ ze względów technicznych nie będzie można wystawić wszystkich 
legitymacji praćawinicżYch-dó dnia 1. Xi 1946 r. przeto na miesiąc październik 
sprzedawane będą bloczki abonamentowe pracownicze na podstawie kart upraw­
niających do ulg;-1 typu B i G,’które są w posiadaniu pracowników. — lecz nie in­
dywidualnie, • a "zbiorowo na podstawie sporządzonych przez przedsiębiorstwa i 
zakłady pracy lisfc* \ M v »H

Abonament szkolffy, pracowhlczy i rodzinny ważny.jest tylko na ten mie 
siąc na który jest wykMfOpy-
■ Tdryfa''dińiójsza uchwalona prżez Ijfie.iską Radę Narodową ■— w dniu 25. IX. 
1946 r., wchodzi w życ}e z dni.ęm l-gó, października 1946 r. #

Wrocław, dnia 26 września 1946 r. Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych 
,0$S) ; / f. ' w. Wrocławia

\£)lsr rń^lę^cj|; ostatecznego uregulowania tej 
palącej sprawy/Ząrgąd Miejski w ramaca 
Mritpetencji! Wydżfałó-'AjjAroWizae '̂; i " Hanilljł| 
przystąpił do- reorganizacji han^u ulicznego, 
wyznaczając zamiast zlikwidowanego placu i 
Grunwaldzkiego ąeMWW6ęą> miejsca:
L ,.a) plac Strzelecki, gdzie odbywać się będziąj 
hanóel. iarzynąmi, .owocami -i nabiałem;, - 

_b) hya targowa przy ulicy Ogrodowej 27/̂ jra 
pozostały Handel, przy czynS’1 w ostatnim wy­
padku oddano do użytku handlujących no^prS 
czesne urządzenia pomieszczeń targowych. 
^TzsZ, handel\ęiezSy'.^ręezniak“ i koszyk^ 

w y przeniesiony, zostaje do Hali targowey) 
przy ulicy bisfct^ NąnkiCrąi; dotychczasowa 
plaga ulicznych sprzedawców na terenie calći 
go' miasta, po' dniu 2Ć.IX br. będzie z całą 
bezwzględnością tępiony. " PjjP ' 
■riaMftfedjiJą- « d  wyżej ''dniiiwii$MyrA'''ąwf^i 
wisk# śysżysey. :dróbni, :ktipęy mogą zamaW&® 
m t K f  .'*■ M#i> -targowej .przy<:!u&y>;. Biskup : 
łfs^jkiejrai której *jwową po całkowi#®' rń- 
móncię oddana zostanie .do użytku jeszcze; &  

jśńŚMoL. Podadią.’
spriwlb y>rzyiiBtije f Wjjdżiał Aprowizaćjiylw 
Handlu; pokój ’117, gdzie również należy się 
poinformować W sprawie ewentualhego pfte?| 
niesienia budek na nowe .targowisko. Pozosta-ł 
łe na plącu Grunwaldzkim budki po_ wyząai'! 
czonym tefminie zństańą' przekazane jako mie­
nie popuszczone Wydziałowi Budowlanemu Za­
rządu Miejskiego we Wrocławiu.

Jfeżęli chodzi o dotychczasowe uprawnienia 
handlowe, obowiązujące na terenie „SząbCjż;" 
placu", tracą^aznoM^z' chwilą przeniesięftl®' 
»rgowiska'na nowe nuejsce. J^o. zwrocie w-) 
Areh pateSÓ# ikażdy kupiec otrźyma ęew fe  
prawne świadectwo handlowe, upoważniają#- 
gó do wykonywania ^ynnoścu 
?feTP|a?i ® p ^ ^ niac«ak«p Md^Btowej czynni-- , 
ki Iktóipetcntne winny' tówmeż’ zwrócić uwagę ‘ 
na pniedmioty handlu jak np. owoce i ich 
przę^ź^nywarHęji.pjjęfó jak żfe często ̂ spraeęlff 
,wana a zawsze-.,brudąa,pośa«l o niewiadomy® 
[albo ńtątpliwym p^hódz^niu. L

W  dobrze róźńmianym interesie miasta i je­
go obywateli leży przestrzeganie wydanych 
przepisów, -aywięc-i oa dziś kupujemy tylko #  
wyznaczonych miejscach.

Repertuar teatrów j

m . TEATR POPULARNY OKZZ 
-W piątek, dnia 27-go. bm. o godz. 18-tej 

prapremiera 
„W yspa Hibiskusów"

Komedia muzyczna w  trzech aktach, 5 od- 
" słonaćh, ■ 1

^TEATR POPULARNY" — Piątek 27 IX  pre­
miera komedii muzycznej pt. „Wyspa Hi- 
biskusów", godz. 18.

. Sobote 28 IX  .komedia muzyczna pt-. „W y­
spa Hibiskusów" godz. 18;
Niedziela 29 IX  komedia muzyczna pt. 
„Wyspa Hibiskusów", godz,; 1,4-ta 1 17,30.

Repertuar Mn

„PIONIER" — Film prod. francuskiej pt 
„Blaski i clenie życia kobiety".

„PO LO NIA" — Winna 53, film produkcji 
polskiej p t  „Znachor".

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, wyświetla 
film p t „Szalony lotnik".
Dojazd tramwajami 5 lub 2.

„W A RS ZA W A" — ul. Fredry 16 — sensa­
cyjny film najnowszej produkcji francu­
skiej „Skarb rodziny Guupi".

Początek w dni powszednie o godz. 17, i  19» 
w niedziele i święta o godz, 15,* 17- i  19*

CENY OGłKJSZf N: Ogłoszenie drobne po 5 zl za wyraz. Poszukiwania rodzin ! pracy po 3 *1 , reMamowe 15 zł W  tekście 25 z ł. tłustym drukiem 100 proc. drożej. W  numerach ołedzieiuyęb 50 proc drożej. Przy
wielokrotnych ogłoszeniach -r  rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada.

. Odbito w Zakladach Graficznycb Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławia, ul Wierzbowe 30

Redaktor: Mgr oalsław Winnicki F 3 7 4 7 W ydawca: Spółdzielnia W ydawn. „W iedza"


